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Szósty Sierpnia
Lwów. ó. sierpnia.

Odnawia się dzisiaj pamięć rze­
czy, wieUŁli, owszem największych, 
które tak świeże nam się zdają, a 
schodzą coraz hardziej w przepastną 

! przeszłość.
To już dziewiąta rocznica w targ­

nięcia pierwszych K L , ,^ n » v ,  pier­
wszego żołnierza polskiego na teren 

.'Królestwa.
G ai. tka odważnych i ofiarnych, 

IJHki wodzą Komendanta, uosabiają­
cego owe dwie cnoty w najwyższej 
pełni, poniosła młode 'żywoty Ojczy­
źnie na ofiarę. Szła, by  podjąć walkę 

iz ciemięży cieleni, przedstawiającym  
wówczas największą potęgę mili- 

} tanią. Obaliła kordon, pewna, że już 
go żadna moc nie wbije ranow o 
w żyw e ciało Polski.

Dzisiaj nam to przedstaw ia się 
jako naturalny prze dśpiew, do 
ism-nialej epopei znurtw yehw sta- 

y  Lecz wówczas... Ileż trzeba było 
ry  we własne siły, ne zroznanie- 
konieczności dziejowej, jak gK- 

kiego przeświadczenia o żbaw- 
,zem posłannictwie czynu, by zdo- 
yć się na owo pierw sze uderzenie 
r serce carskiego kolosu!

Pozostanie chlubą i zasługą w ie­
czystą Józefa Piłsudskiego, że ro­
zumowaniom, kombinacjom, „imk-ta- 
torstw u, niezdecydowanemu, jak so­
bie poczynać w  opatrznościowej 
chwili, przeciw staw ił krok stanow ­
czy. (że ■wprowadził Polskę na 'wi­
downię walki jako siłę samodzielną, 
a  uie głaz poruszany mocą inercji.
1 Szósty Sierpnia 1914 zaświadczy! 
wobec ludzkości, że w potężne m 
starciu państw  i narodów, Polska 
,nna także własną rolę do odegrania. 
Zmusił on Europę, by  wyzwolenie 
Polski z jarzma wciągnęła na rejestr 
problemów zleconych wojnie świa- 
fowej do rozstrzygnięcia. Aby to je­
dnak stało się, nie m ogły juz w y­
starczyć słowa, rozumowania, zabie­
ganie o względy jeunych przeciw  
drugim —- historja domagała się czy­
nu.. Nałetżało podźwfgnąć z kurzu 
.sztandar ojczysty i rzucić się z nim 
w ogień.

W  wielkim umyśle Piłsudskiego 
irreperaryw czynu zabłysnął pełnią 
światła. Komendant pierwszej d ru ­
żyny strzeleckiej śmiałą ręką pod­
niósł sztandar, siłę własnego prze­
konania przelał w  swoje szeregi, 
iz których przeniosła się ona później 
na cały naród.

Mistorja wskrzeszenia Polski przy- 
’.iąć nnisi 6. sienpnia 1914, jako datę 
.początkowy tego wspaniałego proce- 
■sn:. Nowe istnienie nasze rozpoczęto 
sic z chwilą. gdy ziemia Królestwa 
po tyłu latach niewoli pora/ pierw- 
łszy zadrżała radośnie pod stopa Po1- 
ęfciego znów żołnierza. Piłsudski 
spalił w tedy za nami rno.iry marzeń 
i tęsknot, powiódł nas na teren reai-

Smutny bonlec czepionego bohoters
Zasądzenie Katowskiego. — Jeg o  karjera. —  „B ohater dziejo 

w^‘\  — na Lwów. — Przókry zawód.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).

Pogranicze ooL-sow
4. sierpnia.

Z Mosłtwy donoszą: Naczelne
wojskow e kolegium najwyższego 
trybunału ogłosiło wyroić w  głośnej 
sprawie jednego z naczelnych do­
wódców czerwonej armji Katowskie­
go. „Bohater’’ ten znany jest jeszcze 
z czasów  carskich, jako herszt szaj­
ki rozbójniczej, k tóra terroryzow ała 
całą ludność Bessarahii. Szczególnie 
okroprfy postrach budził Kacowskij 
wśród właścicieli ziemskich (z po­
śród który cli sam pochodzi), w cza­
sie 'bowiem swych liczny ch napadów 
na zarządy dóbr bess arabskich w y- 
‘irtzał bezwzględną surowość, odgry­
wając równocześnie #woibec /biednych 
i robotników rolę ..miłosiernego’’ i 
„ob ro ń cy ’ uciśnionych. Dzięki te-* 
mu Katowskij jeszcze w , A c s i e  roz 
bójniczyjn’’ uzyskał wiefłLTpopular­
ność,' a  schwytanie go i oddanie w 
ręce „sprawiedliwości’’ stało się 
, Radzwyczajnem iziwy męstwem"' w la 
dzy carskiej. Katowskiego osądzono 
na katorgę, Skąd jednak prędko w y­
dostałsię i znów ukaizal się na terenie 
Bessaraibji ze znacznym oddziałem 
„odważnych’’ na czele. Na tle jego 
niezwykłydh napadów .,wr obronie 
ludności’’ .powstały liczne legendy 
i ludowe opowiadania.

„Polityczna 1 roki Katowskiego za­
czyna się po wybuchu rewolucji bol­
szewickiej. W śród rozpasauych ży­

wiołów Katowskij prędko uzyskuje 
wielki wipływ i zajmuje wybitne sta­
nowisko wojskowe. Ostatnio piasto­
wał urząd dowócky w szystkich pan­
cernych sił czerwonej armjj. Cieka­
wo zaznaczyć, ci Katowskij był rów ­
nież jednym z głównych inspirato­
rów  i dowódców sił czerwonych 
w  czasie inwazji bolszewickiej na 
Matopolskę Wschodnią. Opowiadają, 
iii obsadzając — po cofnięciu się na­
szych oddziałów — Płoskirów , Ka­
towskij jiLiż wówczas wyznaczał au­
diencję... wc Lwówie w  słow ach. 
„Za 19 dni zobaczym y się wę Lw o­
wie". S tało się jednak inaczej.

. W czasie rozpraw y uiawmił się 
taki jaskraw y Obraz nadużyć i mal­
wersacji, ze strony tego „(bohatera 
dziejowego"’, iż najw yższy trybunał

mimo wywieranych ze strony 
miarodajnych czynników wpływów 
poczuł się do obowiązku uznania Ka- 
towrbiego winnym zgodme z aktem 
oskarżenia i skazaf go na rozstrzela­
nie.

Równocześnie najw yższy trybu­
nał, biorąc .pod uwagę „wielkie a nie­
zapomniane zasługi osądzonego na 
gruncie rewolucyjnym’ , a szczegól­
nie. iż „dobrze się zasłużył narodo­
wi w okresie w-oiny domowej, prze­
ciwko wrogom wewnętrznym ’’ 
uchwalił zamienić rozstrzelanie Ka­
towskiego na ciężkie więzienie doży­
w otne.

f nych poczynali — ku sławie i wol- j

Inośd. Źe się nie pomylił w wyborze . 
z pośiód wielu dróg, przed któremi * 
irmi stali w  niemocy wahania, że 

' w yprał jedyną, prowadzącą do celu, 
dowiodły późniejsze w ydarzenia, a 
iprzcdewszystkiem wvnik ich osta­
teczny: Pozyskanie niepodległości.---------- U ---------

0 ograniczenie zbrojeń!
(Telegram „Gazeti Lwowskiej".)

Paryż, 5 sierpnia 
Posiedzenie tymczasowej komisji 

mieszanej Ligi Narodów dla spraw 
ogrąnjczema zbrojeń odbyło się 
wczoraj. Polskę reprezentuje książę 
Lubomirski w charakterze rzeczo­
znawców specjalnie przyby li p. Ar­
ciszewski sekretarz delegacji pol­
skiej do lig i Narodów oraz major 
Schaetzel. Na posiedzeniu tern komi­
sja przyjęła .do wiadomości decyzję 
ęad y  Ligi Narodów w sprawne ogra­
niczenia wydatków w budżetach 
państw  na zbrojenia, ankiety co ao 
statystyki prywatnej fabrykacji bro­
ni i amunicji, wymiany" informacji, 
wojny gazowej, które to spraw y bę­
dą przedmiotem dyskusji na najbliż­
szej sesji zgromadzenia Ligi Nar.

Eon; złote -  30.000 Mb.
(Telegram „Gazety Lwowskie! h.

W arszaw a, b sierpnia.
Ministerstwo skarbu komuni­

kuje, ż : rozporządzeniem Ministra 
skarbu z dnia 6 sierpnia 1923 zo- 
srala u tanowiona cen? złotych bo­
nów skarbowych na 30.000 tnkp.

takty « e chcę zraiciń 
a u O i T S i d  a t e d i f l .

irjdńo do‘ść uo porbz mienia.
(Telegramy , Oazety Lwowsktet") - 

Wa „zawa, 6 sierpnia.
Delegacja rosyjska ponownie od- 

fmówila zwrotu wywiezionego z zain 
jku warszawskiego obrazu Cunaletła. 
[przedstawiającego elekcje Stanisła­
w a  Augusta. motywując odmowę 
,’swą teni, że wszelkie poszukiwania 
za obrazem nie dały wyniku. DeL- 

'gacja polska wskazała, gdzie znaj­
duje się ten obraz i dlatego oświad­

czy ła . że nie można go uwkżać za 
'zaginiony.

Moskwa, 5 sierpnia.
Odmowa wydania Polsce m ater­

iału kartograficznego i topograficz­
nego przewidzianego przez artykuł 
traktatu ryskiego została umotywo­
wana przez delegację rosyjską tern. 
iiż materiały te stanowią tajemnice 
wojskową. Takie motywowanie nic, 
wytrzymuje żadnej krytyki, gdyż1 
mater 4 y  te dotyczą wyłącznie te­
rytorium wchodzącego w skład pań­
stwa polskiego. W sprawie powyż­

szej oraz w innych na posiedzeniu 
nie osiągnięto porozumienia.

—--------- o ---------—

Statut Hłcipedy ptas;.
Oeiegratt „Gazety Lwowskie!**).

Paryż, 5 si rpnia
Komitet redakcyjny konierencji 

ambasadorów ukończył ostatecznie 
redakcję statutu Kłajpedy. Konfe­
rencja doręczy statut przedstawi- 
c elom Litwy prawdopodobnie na 
początku przyszłego tygodnia.'

■ ■■  -o-------------

Nowa konferencje Msfrj Eufraty
(Telegr. „Gazety L\vo\>/sta'ej“).

P ra g a  5 sierpnia-
W połow ię rierpria odbę z e 

'Się w  Karlsbadzie spo kanie prezy­
dentów ministrów Małe; E ”tentv. 
‘Czeski prez. min. S w abia t d ijes ię  
(już w t ,ch dniach ao Kai Isbi du. P. 
Braiiaru i Pasicz przybędą w c ią ­
gu t /g . daia.

Święto Legionów.
Lwów, 6, sierpnia.

DUSZA ZJAZDU.
(mg.) W  opustoszałe, zmartwiałe 

mury znudzonego Lwowa, wpadł 
strumień żyw y i gorący. Obudził, 
poruszył, do głębi w strząsnął, tchnął 
w piers: ducha, porwał za sobą se r­
ca... Rojny, szary tłum żołnierski za­
ludnił miasto i echem swe; cudnej 
piosenki ożywił wspomnienia z przed 
lat dziewięciu, kiedy dusza polska 
zdumiona i jeszcze niewierząca u- 
słyszała wielką nowinę, że Polska 
ma swego żołnierza. Tego samego 
żołnierza, który w krwi, znoju i 
chwale przeszedł lat szereg, Polskę

j żyw ą stwarzając i W odza jego. któ- 
( ry go do życia powołał, przyjął 

Lwtów wczoraj w ramiona i ukochał 
na nowo...

;
WILC70RNICA W RATUSZU.

Jak ratusz Iwowstri ratuszem, nio 
było ies,>eze w murach jego takiej 
wieczornicy, jaka odbyła się oneg- 
daj. Zgromadzili się na niej bowiem 
wszyscy uczestnicy Zfozdu. a zje­
chało ich z górą dwa tysiące. To też 
z wielka trudnością przeciskali sie 
goście przez schody ratusza, usiłn-: 
iąc dostać się ao sali pra pełnionej 

i młodym, ocłnym życia- rbnnem. G;r - 1



„0A2ETA LWuW^lA' l doił 7. attrpd* ttu.

faitdy choinowe i portret W odza Le­
gionów zdobiły ściany.

Ody wszedł Marszałek, ożywił 
tłumy szalony zapał, a żywiołowe o- 
klaski i okrzyki długo zmilknąć nie 
mogły.

Rolę gospodarzy zebrania pełnili: 
prez. Neuniann i prezydium Komite­
tu obywatelskiego, w zebraniu wzięli 
udział liczni radni miejscy, delegaci 

' Związków i organizacji, oraz szerok: 
j Komitet obywatelski.

Chór drukarzy i kapela huculska 
; urozmaiciły wieczornicę pieśnią i 
.dźwiękiem. P rez Nemnatm przyjmo­
wał M arszałka w .salonach prezy­
dialnych. Szczery humor żołnierski 

|i nieodłączna piosenka zaprawiły za- 
>bawę szczerą ochotą.

MSZA SW. POL OWA.
W  niedzielę rankiem zgromadziły 

fs!ę tłumy na wzgórzu Cytadeli u 
stóp ołtarza polowego. Przybyli 
zw artą lawą Legjoniści, Związek 
Strzelecki, Związek Obrońców Lwo­
wa, organizacje zawodowe ze sztan­
darami, zjawiło się grono oficerów z 
gen. Niesiołowskim i gen Thulliem.

;radlij miejscy z prez. Ncunianncm,
' powstańcy lbbd r. z prez. Syroczyń- 
skini.

Wchodzącego Komendanta powi­
tała orkiestra 41 p. p. hymnem naro­
dowym. Ks. dziek. Panaś odprawił 
Mszę św. i wygłosił krótkie kazanie.

Po nabożeństwie robotnicy w rę­
czyli M arszalkowi księgę pamiątko­
wą, delegacja huculska bukiet, 

t Ze stoków Cytadeli ruszono po­
chodem ku ratuszowi na

LROCZYSTE OTWARCIE OBRAD.
Zgromadził się tu tłum tak olorzy 

mi, że sala, obie galarje i korytarze 
objąć nie mogły ani połowy ucze- 

* stników. Zaimprowizowano zatem 
'drugie zebranie w dziedzińcu ratu- 
(sza, gdzie przemawiali posłowie Ma­
linowski, Artur Hausner, Arciszew­
ski, DiJuch z Lubelskiego i jeden z 
posłów z W ileńszczyzny.

Do sali ratuszowej przybyły  de­
legacje Związków i stowarzyszeń, 
przedstawiciele miasta i wojskowo­
ści, oraz delegacie Kół Związku Le­
gionistów. — Po odśpiewaniu przez 

: chór drukarzy kantaty na cześć W o­
dza, oowitał Zjazd prez. hvo\v. Zwiąż 
ku Leg. Niedźwiecki. poczem prze­
mówił prezes Zarządu głównego w
m m m am m m m m m m m m m aum

' MAURICE LEB1.ANC,

r a i  i
gPnctfed z m jrz Heleny Pr&yłeatfttel) 

Htmy dalszyj.
Złożyła się do strzału - -  lecz rę­

ka jej opadła. Do kogoż,-bo mierzyć 
m iała? Jakiego wziąć na cel wroga? 
;Kto się tam kryje poza pniami 
jdrzew i za złomami kamieni, co 
szańcem obronnym jeżyły sic na 
w-zgórzu?

i Pośrodkiem drzew 11 aniicni przc- 
iSliznęło się właśnie, jak bryła nie­
kształtna, ciało G ertrud^. Krzyczeć 
przestała — zapewne wyczerpana -  
zemdlona może? W era stała bez ru­
chu, jakby naraz zmartwiała. Pojęta 
bezowocność ■wszelkiego wysiłku 
niemoc zamierzeń swoich. Rzucając 
się w walkę nierówna, której wynik 
był z góry przesądzony, sióstr Ar- 

* cłu g ra  ocalić nic zdoła, sama zaś 
łvpadnie w  szpony zwycięzcy — ja- 
kp *owa ofiara; ostatnia.

'A  nadto — stracił po niej prze- 
fO ed ł — strach bezpamiętny, roz- 
^walaly W szystko wszak wiąże się

Za spraw rirskich.
V z orjentacji. — t n o w sk o  e m ;gracji. — Organizacja ruskiej 

młodzieży akademickiej.
Lwów, w sierpniu.

(W) Po długich rozważa ind. 
doszli kierownicy ukraióssiej part, 
.‘ udowej do przekomnia, że w o- 
bccnym czasie atr n: iciw.nl i.h  nic 
może trzymać się żadnej o r emacc 

tpol Tycznej. W szyscy goo,:ą się na 
i.cdno, że wurzeczywi tmeniu swo- 
i»ii ideałów narodowych niemożna 

iii zyć na żadną obcą pomoc, lecz 
j dynie na własne siły. Wobec tego 
I rzystąpiono do o*ganizo\>anłat ch 
;ił w całym kra u. W każdym po- 
w ecie odnawia się organizacje po­
lityczne na zwoływanych w tym 

leelu wiecach. Dopiero, gdy okaże 
* ę, jakie siły są do rozporządze­
nia, ustalony zostanie dalszy pro- 
, ram pracy.

Na przeciwnem stanów s . u sta­
n ęła  emigracja ukra ńska. Pr yz. a- 
jąc się do porażki po u tale .iu 

ranie Kolski, pociesza się tem, że 
co do lo :ów A aiopulski wsch - 
'niej ostateczne pos anowienie je- 

■;i'cze nie z padłu, że więc prowa­
dzenie daisztj akcji za granicą jest 
konieczne. Emigracja rtisk« eszc/e  
nie zrzeka się metedy szukania po­
mocy obcych państw, mogących 
m eć wspólne interesy z narodem 
laskim. Zmienić iy'k'> należy p; >- 
g m I t: tykę akcji. Prowadzić ją 
z miierza emigrac a ukraińska wspól- 
n e z em gracją wsehodnio-ukra- 
i ską, a k iZystnem byłoby to z 
t go względu, że w sthodnloukr..- 
iuskie przedstawicielstwo za grani­

cą może d mag-ić się uznania pra- 
.swoich na gr_nc e r, ędzynarodo- 
•Aym, opierając się na zaadzic- tt- 
rytorjainie państwowej i wycho­
dząc z ego założenia, iż reprezen­
tacja mi skiewskaokupowanejUkrai 
ny, nie jest jeszcze uznana f.M- 
malnie w Europ e. Emiyiacia uk a- 
ińska aroguje sobie ponadte prawo 
przemawiania także w imieniu Ru- 
s nów małopolskich.

Emigracja więc ukraińska chce 
za wszelką cenę odgrywać w dal­

szym  ciągu j ik"ś rolę polityczrą  
za granicą, chociaż niema do iego  
żadnej legitymacji od własnych i j  
daków z kraju.

Uh. tygodnia odbył się v.<- 
Lwowie wiec .Organizrcji zawód  
wej ukraińskich studentów z Ma­
łopolski wschodniej" przy u izian 
131 delegatów. Z pośród nich je­
den przytył z Gdańska i jeden 
Wołynia. Uchwalono szereg rezo­
lucji, dotyczących organizacji pr 
wainych szkół wyższych, aosw iad  
czono się przeciw wszelkim pts 
traktacjom w te} >pra.\ie z Rządem 

‘p Iskim. Cf araklerystycznem je- , 
że kwestury tajnego UniWcisyte i 

jukraińskiego i szkoły pelitechn cz- 
irej, ogłaszają publicznie w dzieu 
.likach termin wpisów do ty eh z 
'kładów („Diło* Nr. 99), chociaż 
n e  mają rządowego upoważnieni . 
Wygląda to na kpiny z zarządz ii 
jWładz naszych Czy na io także 
■patrzeć one będą przez palce ?

W arszawie Stefanowski, który zwra 
caiąc się do Komendanta, życzył, by 
Wódz Legionów stał się przewodni­
kiem całego narodu, następnie oddai 
hołd poległym, oraz dziękował wszy 
stkim, którzy przyczynili się do u- 
świetnienia Zjazdu.

Prezesem  honorowym Zjazdu o- 
brano z żywiołowym entuzjazmem 
Marsz. Piłsudskiego, przewodniczą­
cym posia Jana Dąbskiego, zastęp­
cami proi. Zakrzewskiego i posła Po 
lakicwicza.

Po silneni i pięknem przemówie­
niu p. Dębskiego, zahrał glos gener. 
Ni£siołoxVśkt imieniem D. O. K. w za 
stępstwie gen. Jędrzejewskiego, po- 

i M H H H U H M H U b  ł W a i l  
tutaj nieubłaganą logiką faktów, któ- 
r\c li znaczenia wpraw d/ic nic poj­
muje, lecz które zaczepiają się jeden 
ó drugi, tli to żelazno ogniw;: łańcu­
cha. Więc przejęła ją trwoga przed 
nieznanymi sprawcami mary to, 
czy ludzie? Trwoga bezwiedna, in­
stynktowna, jak tamtych lęk przesąd­
ny: sióstr Arćbignat i Motioiaty i re­
szty ofiar tej mocy straszliwej, co 
klęskę za klęską szerzy dookoła.

Schyliła się tedy, by icj nie do­
strzeżono z Wielkiego Dębu i w ka- 
błąk zgięła, korzystając z osłony, 
jaką daw ały rozkrzewione w  tem 
miejscu cierniste krzaki doczołgała 
się, od mostu na lewo, do lepianki, 
wymienionej przez siostry Archi- 
gnat. Był to właściwie rodzaj małe­
go kiosku ó spiczastym dachu i p ł\ t-  
kacB kolorowych. zastawiony stąg­
wiami z naftą i benzyną.

Miała stam tąd przed sobą most 
cały jak na dłoni: chcąc się na drugą 
przedostać stronę, niepodobna było 
ujść jej oeżom. Nikt jednak ż pomię­
dzy drżew się me pokazał.

Zapadła noc, a z nią mgła gęsta, 
srebrzona poświata księżyca: prze­
ciwległy brzeg mostu był jednak na

tem wicepr. Związku Obrońców' 
Lwow-alBwieżawski, prezes głów. 
Zarz. tW fclca w  W arszaw ie dr. Dtuf 
ski, przedstawiciel P. O. W. pos. Mie 
dziński, delegatka Ligi Kobiet p. 
Kraużowa.

Na zj^zd nadeszły liczne telegra­
my, między innymi od min, Szepty­
ckiego.

KOMENDANT MÓWI!
Chwilą najpiękniejszą i najpodnio 

ślejszą całego święta Legionowego 
był odczyt Piłsudskiego. W  tym cu­
dnym obrazie, jaki świetna myśl 
W odza przesunęła nam przed oczy­
ma, wyraziła się najjaśniej i najplo-

tyle oświetlony, że W eta mogła mieć 
przegląd dokładny wszystkiego, co 
d/icje sic w najbliższym promieniu. 
Po godzinie obserwacji, uspokojona 
cokolwiek, wychyliła się zc swej 
kryjówki i odbyła pierwsza w ypra­
wę na most, zabraw szy dwie stą­
gwie nafty, którą Doiain zewnętrzne 
belkowanie mostu.

Sżia ----- i w racała tak z dzle-sieć 
razy. Z strzelbą na ramieniu, z oteem 
w mglę \vto<pioiicm, cała w  słuch 
zamieniona, gotowa każdej oliwili 
do obrony. Omackiem — na oślep 
rozlewała tak płyn zapalny, w ybie­
rając tylko — o ile się dało 
sca, w których ctotknięctem ręki 
wycztifa zbutwiałe drzewo.

Miała przy sobie pudełko zapałek
jedyne, jakie znalazło się w dontu. 

Wydęła jedną i /aw aliała sie na­
raz na myśl o t>tamiemu. kióry 
wszak silnie rozświetli całą prze­
strzeń.

Gdyby przynajmniej mogli zoba­
czyć ogień tam. na wyibrzeżu - po­
myślała. Cóiż, kiedy hi m«:,a...

Mimowoli jednak potarła lapałkę 
i zapaliła nią kaw ał papieru, p rzy­
gotowany uprzednio i przesycony

mienniej dusza zbiorowra Legionów*, 
ich treść, źródło i wszystkie w arto­
ści, jakie żołn'erz polski, powołany 
na nowo do życia, zdobył w krwi i 
pocie w ciągu lat bojowej kampanjr

Przez lat pięćdziesiąt — mów:f 
Piłsudski Polska nie miała i mieć 
nie chciała swego żołnierza. Ni<- 
chciała, bo nie umiała zdobyć się n* 
akt woli. Stając się wojskiem poi- 
skicm, byliśmy nowatorami wobei 
narodu, dawaliśmy mu rzecz nówą, 
jakiej w tedy nie było — żołnierza 
polskiego. Każdy apostoł nowej icte 
wnosi ze sobą charakterystyczn 
cechy: siłę, która mu pozwał* 
nowatorem, umiejętność wydania z 
siebie większych wysiłków* ponad 
przeciętny trud, oraz pewną p rzesa-^  
dę w stosunku do tej nowej rzeczy, 
którą głosi.

Ta przesada miała cechy pewnej 
p izek o T  w*obec społeczeństwa, w y­
rażając się w chęci dowiedzenia, że 
żołnierz polski sam bez obcej po­
mocy tworzyć sie potrafi. Przewija 
się ona jak nić czerwona w paśmie 
ży d a  Legionów, tworząc tragedii i 
wywmłując walkę z otoczeniem. Naj­
pilniejszym motywem duszy, która 
przy życiu utrzymywała Legiony, 
była ambicja wewnętrzna, by do­
wieść. żc potrafimy zrobić z sięłye 
dobrego żołnierza (oklaski). Szuka­
liśmy uznania nas. jf ko takiego 
przez siebie samych, potem przez o- 
loczenic, w końcu przez najsurow­
szych sędziów. Głęboka nieufność 
społeczeństwa do żołnierza polskie­
go. do wszystkiego, co jest polskie, 
a zaufanie do tego, co nie jest pol­
skie to moment najbardziej cha 
rakterystyezny w* liistorji Legjonóu

Tu rozwinął Komendant kart 
pierwszych wystąpień bojowę
^Avego żołnierza, biorąc przedew 
stkiem pod uwagę I Brygadę. *kt 
sam dowodził a . zatem najdokh 
niej obserwował. Zaczęto, rak każ 
wntfsko, od mobilizacji. Odbywa 
się ona w warunkach uajtrudnie, 
szych, pozbawionych całego prze 
pyclm życia żołnierskiego. A jednak 
w' ciągu czterech dni gorączkowego, 
nieopisanego trudu, praca liyła goto­
wa, jak w  regularnej arinji. Opisu­
jąc pierwsze m arsze swej brygady 
po przekroczeniu granity , podniósł 
Komendant niesłychaną ambicję żoł­
nierza, jaką budziła w nim owa g ro ­
dzona przekora, która pchała go do

naftą. Płomień wvstrzóiił nagle i o 
parzył jej pako. W tedy odrąo'm>wT 
rzuciła papier płonący na ziemię: 
padł właśnie w małe wklęśnięcie 
deski, pełne naft: , Uczyniwszy i i . 
W era pędem pobiegła do kiosku.

Pożar ogarnął w jedm j chwili 
drzę-wo silnie przesycone iSfją i 
benzyna. Skały w ysp obu, łącząca 
je ściana z grunku, olbrzymie drze 
wa sąsiednie, w/.górzę i Gaj Wici 
kiego Dęfca i morze dookoła — 
sy.szy^tko zajaśniało czerwienią po- 
żoęjl, Urną ścielącą się -w* dal...

— Wi&dZą teraz, że jestem. Wi­
dzą. gdzie jestem. W idzą kiosk, w 
którytn się sścytain — t men 1 a-i a 
W era, nie odrywając oczu od Wr el­
ki e£o Dęba.

Cień jednak iżadeu nie prrcmkiiąf 
jroprzez las. Nio k>j uszu
żftłrn ni szelest pfufejrKmy.
Ci, ićtóryah \V górze tam osłaniały 
cienie WieHdego Pdba, nłc wjSkii 
z okrj da.

i (C. d. a.).
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podejmowania najtrudniejszych za­
dań, często do przekraczania linji, 
zakreślonej mu przez austriackie do­
wództwo. Ta śmiałość wzbudziła 
pierwsze uznanie nie własnego spo­
łeczeństwa, ale władz obcych.

Radość Legionistów, że sa żołnie 
^rzami polskimi, gasiła nawet ból i 
smutek w oczach rannych, budząc 
jedynie błysk tryumfu. P rzyszły  
chwile ciężkiego znoju, cierpień ol- j 
brzymich, doświadczeń, które łamiaf | 
najsilniejsze charaktery z najdzielniej 
szych ludzi robią tchórzów. Całe od­
działy znękane, zawszone, obdarte, 
kulejące, czyniły wrażenie wędruia- 
cych szpitali. W  tych chwilacn żo ł­
nierz polski siał się najpewniejszym 
'elementem, najmocniejsza ariergar­
da. W ódz był dumny ze swych żoł­
n ierzy  — wiedział, że może z nim 
!zrobić wszystko, co zechce. Oto — 
jco w kilka miesięcy zrobiła wojna z 
.polskiego Legionisty.

Stw orzyła się legenda Legionów,
•a za nią poszła twórczość i sztuka, 
;kfóra zawsze owija się dokoła siły. 
Twmrezość o charakterze ludowym 
ibuchnęła nowym strumieniem i roz­
winęła bogąctwo pieśni żołnierskiej, 
jakiego nie dała żadna epoka. Pieśń 
ta zapewnia życie Legionom, dopóki 

"żyje żołnierz polski. Nie było prawie 
artysty malarza, któryby nie czer­
pał temaiu z życia 'Legionów.

Urok potęgi Lcgjonów pojęła naj­
silniej kobieta, k tóra intuicyjnie od­
czuwa szlachetne piękno życia i du­
szą całą stanęła przy połskicm woj­
sku.

; Ułan polski niósł z sobą Dicśń, 
humor i radość, budząc do życia 
wsie zm artwiałe i sobie nienawistne 
i zdobywając serca ludu. P rzyw ią­
zany tkliwie do swego konia, dbał o 
>wego wierzchowca więcej, niż t) 
siebie samego, osnuwając to dziw ni 
uczucie szczególną poezją.

Z serdecznein ukochaniem chara­
kteryzow ał W ódz swego żołnierza, 
p r/ barwne obrazki z ży ­
cia Legionistów, opowiadając o owej 
sile asymilatorskiej. k tóra pociąga­
ła naw et obce narodowości w  szere­
gi, a jakiej nie mają słabi. Zakończył

Niemcy nad przepa£cia>
Rozruchy głodow e i strajki na porządku dz ennyrr., — In Ucja 

8  biijonów dziennie. — Bochenek ch leba za 8 2 .G0 0  TTlk.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Berlin, 5. sierpnia.
W Berlinie wybuchły zaburzenia 

uliczne na tle żywnościowem. W 
Poczdamie tłumy usiłowały rozgra- 
Mć na targowisku wazy, jakie przy­
b y ły  ze wsi z produktami wiejskimi.

W Moguncji rozruchy z powodu 
-drożyzny przybrały groźny cha­
rakter. Poiicia użyła białej broni, 
przyczeni Miele osób zostało ran­
nych. Brak środków żywnościo­
wych i drożyzna spowodowały sze­
reg wykroczeń w  Wiesbadenic. Skła 
dy kolonialne i rzeźnicze zostały 
sploudrowane przez tłumi, k tóry  jed­
nak udało się policji opanować i 
przywrócić porządek. „Bcrliiicr Ta-

geblatt’’ donosi o wydr uch u strajku 
robotników w kopalniach kruszco­
wych. Strajku jacy robotnicy zmusili 
pracodawców do wypłacenia 35.000 
marek fcarobku za godzinę w  ubie­
głym tygodniu a 70.000 za godziny 
za tydzień obecny. Pozatem  w ypła­
cić musiano robotnikom te same su­
my v.a dnie strajkowe.

„Loka lar.zeigcr’’ podaje, iż dzien­
na produkcja banknotów, która w  o- 
statnich dniach wynosiła 4 bibony 
m arek dziennie, od przyszłego 
czw artku wynosi 8 biljonow dzien­
nie. W Berlinie cena bochenka Chle­
ba podskoczyła na 820nQ mk.

Piłsudski skreśleniem typu dobrego 
żołnierza i stwierdził, że właśnie ta ­
ki typ dały Polsce Legiony.

Zasłuchał się tłurn w  słowa Ko­
mendanta, chłonąc z zapartym tchem 

rte żywe, z głębi duszy dobywane 
wspomnienia. Słuchał oczarowany’ 
żołnierz, stojąc w  zw artej ciżbie i 
■zapominając o zmęczeniu, głodzie i 
! spóźnionej godzinie, szczęśliwy z ta­
kiej pochwały z ust uwielbianego 
W odza. A gdy skończył, zerwała się 
taka burza uniesienia, żc jej opisać 
niepodobna...

WSPÓLNY OBIAD.
Z ratusza uciano się tłumnie na pl. 

Targów Wschodnich do restauracji 
George‘a na wspólny obiad, na któ­
ry  przybył też Komendant.

CZEŚĆ OBROŃCOM LWOWA.
Popołudniu podążyli JhegjoniścJ 

na cm entarz Obrońców; Lwowa i zło 
żyli wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza.

W TEATRZE.
Wieczorem sala teatralna była 

przepełniona. Piłsudski zasiadł na

Z  TEATRU WIELKIEGO.
(„Czarownica", dramat w 4 aktach 
Wiers Jeusena (przekład z norwe­
skiego). odegrany 4. sńerpnia 1923. 
Gościnny występ Stanisławy W yso­
ckiej, Ireny Solskiej-Grosserow ej i 

innych artystów krakowskich).

Lwów, 6. sierpnia.
Pc kilkudniowej' przerwie otwo­

rzył Teatr W'ielki na nowo swe 
: podwoje na pizyięcie Sztuki, w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu. Me­
tyle „Czarownica" Jensena, ile gra 
krakowskich artystów zasłużyła na 
miano tyle zaszczytne. Sam utwór 
bowiem w razie drobnego prze­
ciągnięcia lub niedociągnięcia w y­
wołałby wrażenie ujemne; wymaga 
on gry bardzo subtelnej i głęboko 
przemyślanej, by nie zmienić się w  
bombę sceniczną z paleniem domnie­

m anych czarownic, naglemi śmier- 
ciami, katafalkami i t. p niespo­
dziankami. Na szczęście w  sobot- 
niem widowisku przeciągnięć i nie­
dociągnięć niebyło.1 To uratowało
sytuację, zyskując dla artystów
nowe uznanie, zupełnie zasłużone.

Afisz „Czarownicy" przynosił 
dwie zapowiedzi, brzmiące niemile w  
uchu Lwowianina: „dramat w 4
aktach" i „rzecz dzieje się w  r. 1574“. 
Mimo to widownia teatru zapełniła 
się szczelnie, co już policzyć wypa­

dnie jedynie na rachunek pań W y­
sockiej i Solskiej.

Publicznos, nie odniosła zawo­
du: p. Stanisława W ysocka, artystka 
najprzedniejszej marki, stworzyła 
idealny typ „m atrony protestan­
ckiej". Ostatniego w yrażenia nie u- 
żyłem  bezmyślnie, dla pewnej ory­
ginalności jego brzmienia. Była to 
istotnie jakby ze starego portretu w 
kulisy przeniesiona „m atrona pro­
testancka", jak świątynia tego w y­
znania zimna, niedostępna tkliwym 
uczuciom, zawzięta, jak jej ciemne, 
zabobonne otoczenie w  szesnastem 
stuleciu.

Od pierwszego pojawienia się p. 
W ysockiej na scenie, sylwetka jej 
wewnętrzna, występuje niedwu­
znacznie, nie doznając najdrobniej­
szych odchyleń do momentu kulmina­
cyjnego u stóp trum ny syna w akcie 
czw artym  dramatu, nod względem 
techniki pisarskiej iiajudatniejszym, 
treściwszym w porówrnaniu ze zbyt­
nią rozwlekłością dwu poprzednich. 
Alaska twarzy, strój, głos, ruchy 
tw orzyły przedziwnie harmonijną 
całość, jakby z jednej bryły  granitu 
w ykutą. Taka świekra mogła młodfc 
siedmnastoletnie stwmrzenie, poślu­
bione przez starego pastora, dopro­
wadzić do szału i spalenia na stosie. 
P . W ysockiej przypadła też tym ra­
zem palma pierwszeństwa Postaci 

I takie* nic zapomina się prędko.

inmorowein miejscu w  środku bafko- 
mi pierwszego piętra w śród w ete­
ranów powstania, prezydjum Komi­
tetu dbyw., oficerów i posłów. Saia 
wirzała od nieustannych oklasków 
i okrzyków na cześć W odza, a istny 
deszcz św iatów  i bukietów sypał się 
ze w szech srron.

OBRADY.
L)ziś trw ają w dalszym ciągu o- 

braóy Zjazdu.

Hinczicz o konferencji » Pinaia,
{ Telegrom .Gamety Lwowskiej").

B elgrad , 5 sierpni-' 
Min. spraw zagr. udzielił prasi 

posłuchań a, na 1- torem przed mw:f 
swoje pog-adv na ybncię » oT t-- 
czną po konferencji w S na:a. Kon­
ferencja w Sinaja trwrta trz/ cPi 
przy bardzo intenzywnej pracy. 
Ża ów ro glosy opimi e tiro--e!sk:e[ 
jak i przeds pw cie'i śwLta dyplo­
matycznego Europy stw ierd zaj, >ż 
M (a E t mta staje się coraz wrź 
ni is ym csynn;k:em pokoju i kon­
solidacji w  Eiropie.

Emiiracjn węgiwslH przeciw 
WĘgrom.

(Telegrun własny „Gazety Lwowsk.*).
Wiedeń, 5 sierpnia.

(Z) Węgierska emigracja poli­
tyczna (bolszewicka) w Wiedniu 
rozpoczęa pod w c a .ą  Kur.fiego 
propagandę publicystyczną przeciw 
udzielaniu kreśylów Węgrom. Mię­
dzy iunemi picze p. Kunfi: że każdy 
pożycz n / funt szteriing aibo so- 
kol (korona czeska) wzmocni tylko 
W#gry H. i.hy’ego.które s u r o w ą  
wieczne .gniazdo reakcji 1 niepo­
koju".

ilfiglja aia uznaje HakunUtgg.
(Telegram „Gazety Lwowskte***).

Londyn, 5 sierpnia.
Wobec zamianowania przez rząd 

sowietów Rakowskiego na s*ano- 
wisko przedstawiciela handlowego 
sowietów w Londynie w miejsce 
JCrasina, r;ąd angielski zarządził 
^zebranie infmmacji co do propa­
gandy przeciwangielskiej, jaka Ra­
kowski prawdopodobnie uprawiał 
By licznycn swoich mowach, a mię- 
fdzy innemi w wielkiej mowie, wy­
głoszonej w Ch rkowie. Aż do 
v  wili; ukończenia dochodzenia w 
fej sprawie, rząd angielski odma- 
w a  uznania Rakowskiego

aułprjs zadowalcns i H i
Eutenty.

Odegrani „Gazenr Lwowskiej" )
Sołja, 5 sierpnia.

Cala prasa bułgarska życzliwie 
ocenia wyniki konferencji sinajskiej, 
podkreślając, że państwa Małej En- 
tenty podobnie jak wielkie mocar­
stwa zajęły wobec ostatnich w ypad­
ków w Bułgarji takie stanowisko, 
jak tego Bułgaria właśnie pragnęła. 
Bułgaria nic może więcej żądać od 
swoich sąsiadów-, z którymi jeszcze 
niedawno była w stanic wojennym. 
Należy się jednak spodziewać, że na­
dejdzie niebawem czas, gdy sąsiedzi 
Bułgarji zdecydują się pomódz jej 
przy odbudowie gospodarczej i ogól­
nej konsolidacji. W  tym duchu oce­
nia konferencję sinajską cała p ra­
wie prasa bułgarska.

Młodziutką żoną sędziwego Ab- 
salona Beycra, kapelana kapituły, 
Anną Pedersdottcr, męczennicą w 
zimnym domu pastora norweskiego, 
była p. Irena Solska-Grosscrowa. W  
dwudziestem stuleciu gorętsze? jej u- 
czucie dla młodego, pięknego pa­
sierba, naw et chęć, by stary  mąż u- 
sunął się rn  młodym z drogi, uzna- 
noby za moment wr danej rodzinie 
tragiczny’, nic wspólnego jednak nie 
mający ze światem czarownic. Na- 
w’et nagła śmierć chorego na serce, 
spracowanego kapelana kapituły, 
w chwili dowiedzenia się o romansie 
syna z macochą, nie byłaby czemś 
nadzwyczajnem, nadprzyrodzonem. 
W  wieku szesnastym  sKwalifikowa­
no zrozumiałą łatw o wzajemną 
sympatię młodycli nieco inaczej: na­
wiedził icli szatan, dając biednej 
Annie moc zabijania, wiec jest cza­
rownicą. a jako taka — zginąć musi 
na stosię.

Ta walka dwu serc jest główną 
osią dramatu Jeusena. reszta tworzy 
uzupełniające fabułę epizody. P. Sol­
ska wyposażyła też odtwarzaną 
przez siebie postać w ogromną dozę 
tak jej właściwego wdzięku, grała 
z właściwą m iarą artystyczną, pod­
kreślając doskonale skalę rozwijają­
cego się w sercu jej uczucia dla pięk­
nego pas;erba. Tkliwa i namiętna w 
cliwilacb schadzek z Marcinem, bez­

względna w momencie rozmowy z

mężem, opętana szałem strachu 
wobec widma śmierci na stosie... 
Taką p-agnął ją mieć chyba autor.

Obok dwu pań krakowskich na 
bardzo zaszczytną wzmiankę zasłu­
guje p. Eugenia Kwiatkicwieżowa w 
epizodycznej roli „czarownicy" A\ar- 
ty Herlof; nastroju nic zepsuły pp. 
Rowińska i Rybicka (stare służące 
w domu Absalona).

Z koleji nieco uwag poświęcić w y­
padnie panom. Zaczynam od gości 
krakowskich. Marcin Bay-Rydzew- 
ski, na scenie nie nowicjusz, odtwo­
rzył konsekwentnie i subtelnie postać 
Absalona Beyera. W  pierwszym 
akcie słabszy, w  dwu następnych 
skrystalizował się, nabierając nie­
zbędnej pov/agi. Alfred Szymański w 
roli syna jego Marcina, posiada 
wszelkie warunki, stać się cen­
nym nabytkiem każdej sceny. Anto­
ni Piekarski i Ludwik Ruszkowski 

| w rolach pastorów tak typowo mię­
dzy sobą różnych, zasłużyli na go­
rące oklaski, co zresztą powiedzieć 
można bezstronnie o całym zespole.

Reżyserow ała dram at p. W y­
socka — to w ystarczy za całą po­
chwałę. Dekorator nasz zasłużył 
również na pochlebne wyróżnienie. 
W prowadzenie przezeń w  akcie 
czwartym  systemu katarowego pod­
niosło nastrój w stopniu wysokim.

Michał R o fe
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Zakoszenie sesji sejmowe].
Fodatek ma.ątkowy. — P ro te s t  — Kompetencja sądu. —  P a r ­
celacja i osadnictwo. — dkadem -a  Sztuk pię'c ?ch. — TTlin. 
Klernik o zam achach  terrory:; 702: ę :h .  — Ubezp;e zenie robo t­

ników cd  wypadków, Pożegnanie posłów.
(Te!igram „Gazety Lł. owskiej*^

  — m iiim  i i i-    ........

Pimdj itieportmiBii polsiit- 
iiEsbisli & eśsittlcnlu pras; 

lifeEskiei.
(Tefefemtm  od Tusujego korespondenta).

W arszaw a, (>. sierpnia.
(M.) P rasa litewska poświęca 

i dużo -miejsca stosunkom połsko-cze- 
, skini. Ostatnio „Echo Kowieńskie*1 
fcriedrukówalo artykuł „Czeskiego 
Staw a’’ wywodząc, że stosuirki 
między Polska a Czechami psuje 
spraw a Galicji Wschodniej. Sościua 
okazana w Pradze Ukraińcom i ku* 
smcnnC?) oraz sprawa cieszyńska. 
..Czeskie Słow o’’, według informacji 
litewskich, uważa, że z tego powoou 
Polska chce stw orzyć związek bał­
tycki jako przeciwwagę malej enten- 
ty, której Polska z powodu roli w 
niej Czech nie ufa.

frogram prac i zastrzeżenia 
Senatu.

*Te’ełonem od nasnegj koresoondsntW 
Warszawa, 0. sierpnia.

(M.) Z poważnych kot senator­
skich dowiadujemy się, iż ustawa 
o zaąpeniir finansów komunalnych, 
co do którei obawiano się trudności 
w Senacie, nie znajdzie tairi prze­
szkód, wdbec czego można oczek i- 

,wad uchwhienia jej przez Senat w 
bieżącym tygodniu. Natomiast zdaje 
się nie Biegać wątpliwości, że Senat 
skorzysta ze swoich uprawnień, aby 
zgłosić ticzne poprawki do ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy pań­
stwowych, prokuratorów  i sędziów, 
ustaw y emerytalnej i podatku ma- 
jaśkowego, wobec czego ustaw y tc 
wrócą ao Sejmuj który  zebrać się 
ma przypuszczalnie z końcem w rze­
śnia br. W tych warunkach obecna 
sesja senacka, która miału początko­
w o trw ać do połowy sierpnia, skoń­
czy się już w sobotę 11. bill.

 o------

MsFsżałeh Trpprańsiii nie 
wpiedzic do Hagi.

,(Tclelorem od "aszego koreiooudtnta.)
Warszawa. 6 sierpnia.

(M.) Jak się okazuje, Marszałek 
Senatu Trąmpczyński nie wyjedzie 
do Hagi, dokąd miał się udać na cze­
le delegacji polskiej.

 o------

Idmo głodu w Hrsii.
Mimo tego w Nowogrodzie targi!

(Telegram ..Oazety Lwowsklel*) 
M osk w a, 6 simpnia.

„E!<< nomiczesk ;ja Żiźń“ stwier­
dza. że na północnym zachodzie 
Rosji 25 da 27 prc. ozimin ztlneło 
skutkiem zbytniej cbfhości opadów 

tatmasferycznych. zniszczała w ten 
snosób w okręgu Petersbur a 
150 000 dziesięcin.

Wczoraj otwarto w Niżnym 
Nowogrodzie wielki targ.

ta i ćaiej nigcg ŝłowiańska 
wodf!“

„Rosja będzie ośrodkiem wszystkich 
Słowian4*.

(Tek sram w te sny „Oazety Liwowsk,").
Praga. 3. s ie rpn ia .

(L.) Z Belgradu dochodzi tu wia­
domość, że Jugosławia zamierza zbl 
żyć sic do Rosji. Zbliżenie obu kra- 

'łów Ifrytaje rząd Czechosłowacki 1 
:w  tyra ltiertHii.u dr. Benesz konfero­
wał z jugosłowiańskim ministrem 
Nfcadcem w Sinaja. Dr. Benesz ży- 
c w  sobie z?rrapo wania -wszystkich 

łpoltetw słowiańskich około Rosji(?!). 
która ffważa za przyszłą „kierow-
‘ł^cztkę odrodzonego panslawizmu".

—-----------o------------ -

Warszawa, 6. sierpnia.
Na 65 posiedzeniu Sejmu, po o- 

desłaniu szeregu interpelacji do Ko­
misji. przystąpiono do dalszej roz­
praw y nad podatkiem majątkoyzym. 
W obec znacznej ilości zgłoszonych 
Doprawek, by dać możność sprawo­
zdawcy rozejrzeć się w nich, dysku­
sję nad podatkiem majątkowym, po 
przemówieniu kilkunastu posłów, 
przerwano i ptzystapiono do dalsze­
go punktu Porządku dziennego. Po 
przemówieniach sprawozdawców ko­
misji prawniczej, przyjęto nowelę 
do ustaw  normujących kompetencje 
sądu, w  sprawach cywilnych i usta­
lających grźywr.y pieniężne. Pod­
wyższono mianowicie kwotę, do ja ­
kiej wysokości mogą być rozstrzy­
gane spory przez sądy pokoju. U sta­
wę o parcelacji i osadnictwie ode­
słano w pierwszem czytaniu do Ko­
misji rolnej. Dalej pós. Zofja So- 
kolnicka (ZLN.) przedłożyła sp ra­
wozdanie komisji oświatowej o zmia­
nach zaproponowanych przeż Senat 
do ustaw y o rozciągnięciu na Aka­
demię Sztuk Pięknych w Krakowie 
ustaw y o szkołach akademickich. 
Senat proponuje skreślenie w szyst­
kich artykułów , a zatem całej usta­
wy. Komisja zgodnie z swojem po- 
przedniem stanowiskiem stwierdza, 
że Akademja Sztuk Pięknych w Kra­
kowie czyni zadość warunkom sta­
wianym wyższym  uczelniom, co da 
się stwierdzić na podstawie jej no­
wego statutu, nieznanego jeszcze Se­
natowi. S tatu t ten będzie mógł być- 
wpr owad zony w życie po uchwale­
niu niniejszej ustawy. W glosowa­
niu ustawę przyjęto w brzmieniu sej­
mowej komisji, skreślając jedynie 
art. 3.

Przystąpiono z powrotem do u- 
staw y o podatku majątkowym. Po 
przemówieniu sprawozdawcy, któ­
ry  w  porozumieniu z Rządem zalecał 
przyjęcie niektórych poprawek, przy­
stąpiono do głosowania. Po przyję­
ciu niektórych z nich, uchwalono u- 
stawę w drugiem czytaniu, poczetn 
zarządzono przerwę godzinną do 
przedstawienia poprawek do trze­
ciego czytania.

Na posiedzeniu popołudniowem P- 
Wierzbicki referow ał w imieniu 
Komisji handlowo - przemysłowej 
sprawę wniosku p. Poniatowskiego, 
żądającego prowizorycznego zakazu 
eksportu drzewa.

P rzy  trzeciem czytaniu ustawy o 
podatku majątkowym stwierdził p. 
Poniatowski, że w szystkie poprawki 
zmierzające do ulg dla najuboższych 
i przełożenia ciężarów na klasy po­
siadające. oraz technicznego ułat­
wienia procedury, Zostały przez 
większość sejmowa odrzucone. W y­
chodząc z tego założenia, złożył 
moWca w imieniu klubu W yzw ole­
nie i P. S. L. oświadczenie, w  któ- 
rem kluby te zaznaczają, że dopatru­
jąc sic w podatku majątkowym 
istotnej i potężnej możliwości napra­
wy skarbu, nie mogą się przyczynić 
swymi głosami do przeprowadzenia 
ustaw y z imienia tylko podatek ma­
jątkowy wprow idzającej. Podatek 
ten spadnie przeważnie na drobną 
własność, k tóra jedynie spłaci go go­
towizną, dając natomiast pole wiel­
kiemu kapitałowi rolniczemu i prze­
mysłowemu uchylenia się od św iad­

czeń drogą 10-łetnich obligów, hipo­
tecznych zobowiązań itp. deklaracji. 
W końcu oświadczenia mówi, żc klu­
by te protestują przeciw nadużyciom 
nazwy podatku majątkow ego dla po­
datku pozornego i przeciw memu 
głosują. W  glosowaniu przyjęto u- 
stawę w trzeciem czytaniu. (Oklaski 
na prawicy).

Poza porządkiem dziennym za­
brał głos Min. spraw  wewn. Kiemik, 
by odpowiedzieć na wniesione w 
'"/oijm czasie interpelacje w  sprawie 

zamachów terrorystycznych. Obec­
nie może on podzielić się z W ysoką 
Izbą wiadomością o faktach, które 
przemawiają ża tern, że władzom 
bezpieczeństwa udało się wpaść na 
właściwy trop, gdy przed niedawnym 
czasem usiłowano dokonać zama­
chu na lokal w P. K. U. w  Często­
chowie i Białymstoku, by zniszczyć 
znajdujące się w tych lokalach akta 
mobilizacyjne, poborowe. W ładze 
bezpieczeństwa w  poszukiwaniu 
sprawców ustaliły, że w  Krakowie 
znajduje się kierowana przez koła 
komunistyczne organizacja szpiegów 
ska, pozostająca pod rozkazami z ze­
w nątrz Państw a, a mająca na celu 
dokonywanie szeregu zamachów na 
objekty kolejowe, wojskowe i sze­
rzenie zamętu dla podważenia spo­
istości Państw a (wrzawa na lewicy). 
Do organizacji tej należeli osobnicy, 
z których niektórzy znani byli iuż 
przedtem władzom bezpieczeństwa, 
jako komuniści, jednak praez władze 
dotąd bezskutecznie byli poszuki­
wani. Jako dowody rzeczowe usiło- 
wanei zbrodni znajdują się w rękach 
organów bezpieczeństwa bom by,któ 

. re miały służyć do wysadzenia kilku 
większych mostów kolejowych, nad­
to kilka brył węgla z ładunkiem w y­
buchowym, prawdopodoonie celem 
rozsadzenia parowozów. Niektóre 
szczegóły pierwiastkowych docho­
dzeń policyjnych, które z łatwo zro­
zumiałych względów ujawnione być 
nie mogą, uzasadniają przypuszcze­
nie. że istnieje łączność między 
członkami organizacji a sprawcami 
zamachów majowych. W ładze sądo­
we, tak cywilne, jak i wojskowe, któ­
rym w dniu dzisiejszym spraw cy zo­
staną oddani, niewątpliwie łączność 
tę ustalą i wyjaśnią. Minister w y ra­
ża przekonanie, że przez aresztow a­
nie wybitnych członków tej terro­
rystycznej organizacji zdoła się 
dojść do ujęcia tych wszystkich, 
którzy w skład organizacji wcho­
dzą, a temsamcm przeszkodzić za­
mierzonym zbrodniom przeciw P ań­
stwu.

Trzecie czytanie ustaw y rozcią­
gającej obowiązujące w  b. zaborze 
austriackim ustaw y o ubezpiecze­
niu robotników od w ypad ków , b. za­
bór rosyjski po przemówieniach pos. 
Regera (PPS.) i ks. Wójcickiego 
(chrzęść, demokr.) odroczono.

Przew odniczący Wicemars®. Mo- 
raczęwski o terminie i porządku 
rziffScu dziennym następnego posie­
dzenia obiecał zawisnkimić posłów 
pisemnie, oraz podziękował im v, 
pracę zwłaszcza w ostatnich era 
sach b. owocną, życząc wpraw ckm 
króćk.ch, ale bodaj wydatnych w y­
wczasów. (Okrzyki: Dziękujemy pa 
nu M arszałkowi, Dziękujemy.)

Po zgonią Hiiiiga.
kondotencja Prezydenta RżflWcJ i 
Prezesu Witosa. — Przyczyna zgo­
nu prez., Hanflnga. — Coolidge obej­

muje rządy.
(Telegramy „Gazety LwcwsUd’ ) 

W arszaw a, 4. sierpnia.
Wskutek zgoffn prez Hardinga 

wysłane zostały następujące depesze 
do wiceprezydenta Stanów Zjcdn. 
Ameryki Północnej p. Cooiidgc. Głę­
boko przejęty strasznym  ciosem, 
który spotkał naród a m e ry k a n #  
przez zgon prez. Hardinga, proszę 
W. Ex. przyjąć w mojem imieniu 
oraz imieniu całej Polski najszczer­
sze wyrazy prawdziwego współ­
czucia. Uprzejmie pro .zę o w y r a ż ę  

Sie p. liardingowej. mojego głębokie­
go żahi z powodu straty , którą po­
niosła.

Podpisany Stanisław Wójcie 
chowśki.

Do wiceprezydenta Stanów Zje- 
nocz-ónych p. Cool-idgc. Głęboko do 
kuięly wiadomością o przedwcze­
snym zgonie plez. fHikfingu, prze­
syłam ^ r. Eks. w mojem imienin 
oraz w imieniu Rządu ooiskiego v ;  - 
razy głębokiego współczucia. M ole 
zapewnić W . Eks., że tą v ie!ka 
stratą, którą P meryka poniosła zo­
stała głęboko óytkmęia cała Polska. 
(Podpisano) Witos.

*
San Francisco, 4. sie-miia.

Zwłoki prez. Hardinga przewie­
ziono osUbnym pociągiem, '■ asy­
stencji wojska do W aszyngtonu P o ­
grzeb odbędzie się w Mo-rgon. Pięciu 
lekarzy flardinga oświadczyło, żc 
preayien t zmarł wskutek pęknięcia 
naczynia w  m ózgu Śmierć ta mogła 
nastąpić bez względu na ostatnie za­
trucie się prezydenta rybami. Prez. 
Harding cierpiał od kilku lat na 
zwapnienie arterji. Siostra prezy­
denta zm arła w  swoim czasie z tego 
samogo powodu.

*
Kalwin Coolidet., dotychczasowy 

wiceprezydent, automatycznie wstą­
piwszy w miejsce zmarłego prezy­
denta, Złożył przysięgę na konstytu­
cję i odjechał do W aszyngtonu.

„New' York Herald '’ pisze: 0-*> 
bistość nowego prezydenta nie daje 
Powodu do Utyski wam Powyzt-chnic 
jest wiadome, iże jest to mąż o w y­
bitnej mteliganCii i hardzo przewidu­
jący. „New York Trśbune” uważa 
Cootkłgc za odpowiedniego następ­
cę Hatdinga. . Moming W orki’’ pi­
w u  że Conlidge urobi? sobie opmję 
energicznego człowieka Znajdzie on 
■poparcie i sympatię całego narodu 
bez ródmicy stronme+w.

Bertłn, 4. sierpni*.
„Berfiner Ztg. ani Mrtrag’’ w de­

peszy z  Nowego Jorku twierdzi, że 
Coolfdgc wypowie się tak, jak Har- 
ding przeciw Lidze oafodów, lecz 
7. pewnem zastrzeżeniem uczestni­
ctwa w  światowymi trybunale roz- 
iemczym.

’ S»ałto»n? spadBtc ruble.
(Telęgram własnv „Oaz.

Pogranicze pol.-eow.,
6 sierpnia.

(E) Z Moskwy donos ją: Po kró- 
kis[ prze wie dąje się in ó  v zau­
ważyć gwałownt' spadek kursu s o -  
'zieefc cli papierowych bank oiów  

co  za tem id z ie , niezwykły pod- 
kok wstystk eh obcych walut. D o- 
r, kióry je s z c z e  w  drugiej poło­

w ę lip a korowany był na] 180 
m lj radli S ow ., o b ec i fe doszedł 
o 230 tnil|., a cena funtu sterł. 
jw bret poui.koczvła z 820 tailj. 

.i d o  1 m iii rda 50 mil/. rublL



Brasilia telegraficzni).
— Mięrizyiwtrockwyy trybunat 

sprawd&jfitwości w Haidie rozpoczął 
(fcóś rozprawo u sto i w sprawie kolo­
nistów  nienuetókich w  b. zaborze pru­
skim. Rwfli polski repr-eactftuje prof. 
Rostworowski z Krakowa.

— Senat belg. 'uchwalił konwen­
cję lian Kiłowa z  Polska.

— W  mkjdzyna.ro<fowem biurze 
pracy rozpoczęła się sesja komisji 
<Ha .spraw wiwalKlów pod iprzcw. 
<fyr. Alberta Thomasa i w obecności 
delegata polskiego Sokala. Członek 
komisji reprezentujący polski Zwią­
zek inwalidów . Bolesław Kikiewicz 
oświadczy!, iż spraw a pośrednictwa 
pracy dla inwalidów została w Pol­
sce pomyślnie rozwiązania, dzięki 
•współdziałaniu zwiirakn inwalidów z 
rządem. Oświadczenie to wywołało 
'bardzo korzystne wrażenie iv£ród 
członków komisji. Nu zaproszenie 
polskiego związku inwalidów w yde­
legowało między na rodowe Biuro 
p racy na zbliżający sic zjazd inwa­
lidów polskich do W arszaw y jako 
swego przedstawiciela p. Tixier, sze­
fa biura dla spraw  inwalidów w  tym 
t>.e biurze.

— Jednym z .punktów porządku 
dziennego zbierającej się 3. września 
Rady Ligi narodów  jest prośba o 
Przyjęcie do Ligi narodów repdbliki 
irlandzkiej.

— Przybyła do P aryża  grupa stu­
dentów Politechniki w  W arszawie, 
uczestników wycieczki przyjęta foar- 
dzo serdecznie.

— Sejm gdański przyjął wczoraj 
na posiedzeniu w  drugiem czytaniu 
projekt ustaw y w sprawie podwyż­
szenia emisji gdańskich pieniędzy 
miejskich do 60 miliardów m arek 
niemieckich.

— Fabryki w  W ilkowicach i B er­
nie otrzym ały od rządu so w ie c k ie j 
zamówienia, na dostaw ę kół i turbin 
'dla czterech wiefidch. centrali elek­
trycznych koło M oskwy i Niżnomo- 
woKirodu tfia cełów elektryfikacji 
krajo.

— WKoJonji z powodu braku środ 
ków płatniczych, spowodowanego w 
szczcgóteości strajkiem drukarskim, 
przyszło do zatwrzeń.

— O tw arcie krniwnikacjf napo­
wietrznej Praga-Loodyn i P raga- 
Ungwar nastąpi 15. hm.

— W e wrześniu odbędzie się w  Ru 
irnmji akt uroczystego zainstałowa- 
nia się gen. B erthdeta  w  jego ma­
jętności, k tórą o t o y na ł  w  darze od 
RtHiBHiji na zasadzie uchw ały parla- 
tnenta mmnńskieEa Ofiarowana po­
siadłość ma obszar 160 hektarów.

■ o --------------

Echa zamorfow. Mólenburp.
'Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 sierpnia.
(M.) Morderstwo dokonane na ad­

wokacie warszawskim Meklenburgu 
nie przestaje interesować ogółu spo­
łeczeństwa jako też palestry i kół 
sądowo-policyjnych. Policia doko- 
nywtnje z dnia na dzień nowych are­
sztowań. przyczem aresztowani po­
chodzą z tych samych „kół“ co za­
mordowany. Zwraca uwagę to, że w 
aferę tą wmieszana jest również ko­
bieta, którą osadzono w areszcie. 
P rzy  tej sposobności policja warsza­
wska wpadła podobno na trop mię­
dzynarodowego klubu homoseksua­
listów z łicztiemi filiami w Polsce. — 
Wobec tych odkryć śledztwo, któ­
rego szczegóły zachowywane są w 
tajemnicy, zostanie prawdopodobnie 
przedłużone.

  o----------

W p ię li .......  ■ —

Kroniki,
Poniedziałok 6. sierpnia: Rz. kat.:

Pi zermeniente P. Gr. kat.: Borysa. — 
Słów. Chlebosławn.

- o —
Prezydent Rzeczypespobtej Wojcie-

chowsikJ przejechał przez Kraków do 
Zakopanego. W yjechali tani również 
Ministrowie Darowski, Nowodworski, 
Osiedd. KsrrMński i •BuratefeJ, oraz wo­
jewoda Gałecki. Zakopane przystroiło 
się na przy jede Prezydenta w szaty 
odświętne.

Królowa rumuńska nadesłała Woje­
wodzinie Gałeckiej swój portre t z w ła­
snoręcznym podpisom.

M arszałek Senatu Trąmpczyński po­
wrócił do W arszaw y i objął urzędo­
wanie.

Termin składania zeznań o obrocie
na pierwsze półrocze b. r., odroczył 
Minister skarbn do 15. bm.

Urzędowe wyjaśnienie. W  dzienni­
kach rumuńskich a Także innych za­
granicznych pojawiła się pcgłot&a o 
fzekomym wyjeżdzie z PWski misji 
wojsk owe] z gen. Rozwadowskim' do 
Rumunii. M inisterstwo spraw  wojsk, 
wyjaśnia, że żadna, wojskowa misja do 

Rumunji rac wyjeżdża, a pogłoska po­
chodzi prawdopodobnie stąd, że w y­
biera się do Rmrwinii wycieczka p ryw at­
na oficerów rezerwowych, złożona z 
kilkundtstu osób. M inisterstwo spraw 
wojskowych stw ierdza, że wycieczka 
ta niema nic wspólnego z wojskowo­
ścią.

O bchód( uroczystości 6. sierpnia w 
Krakowie rozpoczął się w kościele Ma­
riackim nabożeństwom, na k tóre przy­
było wiele oddziałów strzeleckich, ja- 
koteż licznie zebrana publiczność. Z 
kościoła oddziały strzeleckie pomasze­
rowały przez miasto do Oleandrów, 
gdzie odbyła sle uroczystość kadrówki. 
Kadrówkę utworzyli w ybrani najlepsi 
strzelcy ze wszystkich obwodów okrę­
gu krakowskiego. W ym arsz poprzedziło 
odczytanie przed frontem oddSSatu roz­
kazu Pfłsodskiego z 6. sierpnia 1914 r. 
Następnie ódezytario depeszę do Marsz. 
Piłsudskiego. Na daną komendę poma­
szerowały wktzćały strzelców  ku Mi­
chałowicom. Resztę dnia wypełniły 
strzelcom ćwiczenia polowe.

MHlonówka. P rzy  ostatniem ciągnie­
niu w ygrana padła na nr. 4,226.702.

Podwyżka mnożnika księgarskiego 
z 10 na 12 tysięcy mp. nastąpiła w u- 
biegły poniedziałek. Ceny książek szkol­
nych wnhać się będą miedzy 40 a 80 
tysiącami mp. Książki naukowe i bcl- 
letrystyczne dochodzą cen niebywa­
łych. Np. tom III. książki Kleinera o 
Słowackim kosztuje obecnie przeszło 
300.000 mp. Nabycie czegoś nowego 
staje się zbytkiem, ruch w księgarniach 
zamiera. P askarz nie kupuje książek, 
bo nie chce. inteligent nie może.

Trzechsetna rocznica urodzłn Joza- 
iata Koocowięza. biskupa i męczennika 
obchodzona będzie w jesieni br. b a r­
dzo uroczyście w  Włodzimierzu Wołyń 
skini. Zaproszeni na nią zostaną P rezy­
dent Rzeczypospolitej, Nuncjusz Apo­
stolski, Kardynałowie, episkopat. Rząd 
Sejm i Senat. Spodziewany jest olbrzy­
mi zjazd z całej Polski.

Kopiec Kościuszki w Krakowie, nr 
którym  odbiły się dotkliwie lata w o­
jenne, wym aga gruntowne} naprawy 
Zbyt opfeszałe pod tym względem sco 
feczcństwo w yręczyło krakow skie do­
wództwo okręgu krakowskiego, wyzna 
czając żołnierzy do robót około napru 
wy tej narodowe} pamiątki.

Centralny Związek emerytów kole­
jowych, Oraz wdów i sterol po koleja­
rzach zaprasza na walne zgromadzenie 
które odbędzie się dnia 12. sierpnia br, 
o godz. 3 popoł., a w razie braku kom 
pletu o 4 popoł. w gmachu Dyrekcji 
kolejowej, Zygnumtwwski 1, drzwi nr 
310.

Wydcczka parlamentarzystów ni- 
murtsklch bawiła przez dzień wczoraj­
szy we I.wowie, Bierze w niej udział 
67 osób. w tern około 20 pan, żon no- 
słów I senatorów. Gościc zwiedzili na­
sze miasto, panie zjawiły sie Wieczorem 
na akt V „Cyda“ w Teatrze miejskim, 
gdzie były świadkami niezwykle gorą­
cych i żywiołowych owacji dla Marszał­
ka Piłsudskiego. Około północy odje­
chali parlam entarzyści rumuńscy do 
Krakowa.

5f)?» zniżka w Teatrze Małym. I’o-

I<i f | » A I I  r,
nieważ w bieżącym tygodniu Teatr 
Wielki nie może daw ać żadnych zni­
żek. 50% zr&fci obowiązywać będą w 
Teatrze Małvui w poniedziałek i we 
w torek. Będą to dwa ostatnie przedtóa- 
wienia przemiłe! sztuki ..Dwie cnoti'- z 
Jodnowskim w roli głównej, k tóry  od- 
razu zdobył arbie dużą sympatię lwow­
skie i publiczności.

W ystaw a pośmiertna dzieł ś. p. Ja ­
na Rembowskiego. Komitto W ystaw y 
pośmiertne! dzieł śp. Jana Rembowskie­
go zawiadanńa. żc Tow arzystw o Za­
chęty Sztuk Pięknych w V ar sza wie 
udzieliło na tę w ystawo 3 sal na czas 
od 5. do 25. października br. Komitet 
zw raca się z ucrzehua prośbą do 
wszystkich osób posiadających obrsr/v. 
rysunki lub rzeźby .Tana Rembowskie, 
go o łaskawe nadesłanie trrzed dn fer 
20. sierotiia lir na ręce Komitetu w ia­
domości. czy zechcą użyczyć posiatfar- 
dzieła na w ystawę, podając, tytut \ r ' 
dzaj dzieła. Koszta przesłania i ubez­
pieczenia ponosi Komitet W ystawow 
względnie Tow. Zachęt'" Sztuk Piel 
:m eh.Adres Komitetu: W arszawa, ndk 
K ozlnłerż MłodzSastnwsfci. Komendant 
S-kołv Podchorążych. W e  Ujazdy,' 
skie Nr. 3.

..Nasze Zdroje44, przewodnik po poi 
skich stacjach klimatycznych, zdrojowi­
skach i kąpielach morskich w ydał Eol­
ski Związek Zdrojowisk. Tittercsnjący 
się tą spraw ą znaida tasm obfity n cie­
kaw y m ateriał informacyjny. P rzew o­
dnik do nabycia we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 20. w Związku Zdro­
jowisk.

Uroczysta Akademia z powodu sześć 
setnej rocznicy kanonizacji św. Toma­
sza z Akwinu, odbędzie sie w  listrma- 
cłzie w  Rzymie w obecności profesorów 
uniwersytetów katol. z  całego świata

W Inn grona pojawiły się w skłonach 
krakow skich. Certa k/Jogralma 75.000 
mp. Tylko tyle!

(—) Nieznani spraw cy włamali sie 
wczoraj do sklcmr przy ni. Rybie; 3 i 
skradli skórę boksową w a r t  10 mdi.

(—) Krwawo sie zabawiali w szyn­
ku Diebera p r ró fń ! . S tabioehr. Stani­
sław Szef i W ociech Kozłowski, za ćn 
ich ixi zaopatrzeniu n a  staefi ratunko­
wej zamknięto w aresztach poTic. do o- 
pamietE.Tria.

(—) Amatorem wina jest woźnica 
firmy sped. Ezanran Ant. gdyż podtras 
zwózki wina do magazynu Krebsa „po- 
eia8P0ł‘4 4 flaszki.

t  f w o w i c l t i c h ,
Reuerftiar Testrn WkUKtew

Poniedziałek. 6 bm. „Czarownica"
W torek, 7 bm. „Cyd44.

Renerłi'-’; Tpa{.-u Mcl«gr> IGródeekaL
Poniedziałek. 6 bm. „Dwie .noty44
W torek, 7 bm. „Dwie c n ,o r".

EKONOMISTA
Transakcje na g ie ł­

dzie lw ow skiej.
s p r a w o z d a n ie  g ie ł d o w e .

Lwów. 6. sierpnia.
Ruch na giełdzie bardzo ożywio- 

sy. Kursa akcji ko to w a iry cli na ogól 
słabsze natomiast niekotowanycb 
mącznic silniejsze. Gazy doszły d r  
..-oO.OOO, JaworziłO do 2,800.(Mkj. 

Tei.der.cia zw yżkow a. Usposobienie 
i Ins.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Browary 1425, 1350, 1300, 1,275.006. 

Brow ary nieef. t300, 12D0, 1225, Ćmie­
lów 200. 216, 165, 170. 155, 160, Oafóta 
35, Niemojowskj 160. 180. 150, nieef. 145, 
135, Pezet 43, 47. 47500, 48, nieef. 38000. 
Pocisk 150, 165000. Naita 135, 130, 140. 
134, 135, 132, 128. 130, 125, Naft# nieef. 
110. Rakszawa 430, 445. 420, 435. 440. 450 
440. Siersza el. 76, 75, Siersza górn. L200.
' * 90. 1198, Tohan 65. 68. 70, 75, Żegluga 
33, Cegielski 165, 160, 150. 162, 165, 155. 
150, 155, 150, Parow ozy 130, nieef. 110, 
112.500, 120, 115. 118, 112, 110. Zieleniew­
ski 1385, 14W 1380, 1375. 1350, .380,
1325, 1300, 1315, 1325, 1340, 1325, Bank 
hipot. 100, 101. 105. 99, 105, 193, 104, 105, 
106, 105, 106, 104600, Bank przem. 58, 62, 
57, 56, 55, 56, 57, Bank przem. nieef. 5!, 
51500. 52, 58000, Pękred 20. nieef. 17000. 
Z. B. K* 23, 2o5GQ, 22, 23000, Uhodorćw,

858, 855, 860, 850, 860.000, OTkos 520, 525. 
520, Tesp. 900, 875, 465, 850.000.

OMcÓT W AKCJACH N1EKO- 
TOMAKTĆE,

Korth w tyK^cach.
Lwów, 6. sierpnia.

P. T. W. 10, nieef. 4880. 4560. 4700; 
Azot 95, 90. 93: Jaworzno 2400, 2500, ‘ 
225C. 2440. 2-150. 2300. 2&90. 2800,
2TSft\ R w taw łtł 4S9, 480, G aży 4300, 4500, 
4700. 5000, 5200: Columbia 27; Lokomo­
tyw y 240, 250: i.en 200, 190; Gazociągi 
"86, 88. 84; Gazol. 245. 240; Szkic ISO. 
155, 186: Schbn 14,poo.ooo, 15,oon.eoo,
Brugger 800: Czechowice 58; Nitrat 58. 
55; Ołkusz 110. 115. 110: F o rts ta  110: 
whybre 900, (850 setka), 905, 910. (860 
setka).

KURSA F. K. K. P.
Dziś P. K. K. P ptaełła za: Marki

•dcm 0.12: Dolary czeki i przek. 20&M6: 
dolar\r banknoty 203.000: doi. 1-ki i 2-ki 
300.970: doi. kanadyjskie 197, 1 i 2 -k i.
195.0.10; franki franc. 11.770; franki bci- 
gijskie 9420: franki szwajcarskie 36.500; 
iunty szterlhigi 932.000: liry 8820: guld. 
Iiolend. 80.150: korony szwedzk. 54.350: 
kor. duńskie 37.000: kor. norw. 32.9.30: 
kor. czeskie 580; kor. austr. 2.75; złoty 
eolski ,10.000.

G iełda zbożowa.
Lwów, 6 sierpnia.

Giełda licznie odwiedzana. Ogólny 
obrót 250 ton. P cpyt znacznie prze­
wyższa podaż. Transakcje w złwżu no­
wego zbioru. Liczne transakote w sianie 
i słomie. TesłdUncJa wyfcJtnic zwyżko­
wa przy zbożu twartłem — iRąłosobie- 
nie mocne.

G iełdy posalw ow skie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

NOTOWANIA PRZEBOIŁŁDOWE.
W arsza t a 6. sierpnia.

Cegielski 140; Chodoróy 90H (żąda­
ją); Parow ozy  115; Noheł 645; B. Pr/jem. 
55; Trzebinia 260; B. dla Mandl. i Przem. 
280; B. Małopolski 9?lA  poszukiwany. 
Tendencja słabsza. -

W arszawa. 6. sierpnia.
Mał. 97. B. P. 52?a. Ceg. 130. Pocisk 

160. Parów . 112?4. Ziel. 1250. Żegl. 35, 
Nałta 124. Nobel 600, Chód. 870. Trzeb. 
250, Cntlelów 215. Tendencja słabsza.

AKCJE.
PoJski Bank przemysł. 55—50—52500 

Drzewo 65-60 . Węgiel 1150—850—1050. 
CegiaŁsłri 145, 122500—130. Pocisk 16i 
do 160 Zieleniewski 1100 do 1250, Ćmie 
łów 215, Polska NaSta 130—122^00—124 
War. Cukier 9500, 7500, 8100.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PATL Notowania wstępne 

z dnia 6. sierpnia br. Berlm 0.005. Lon­
dyn 25.48. P raga 16.35, Belgrad 5.95. Wie 
deń 0.0078 i pół, Holandia 2f9.50, P aryż 
32.45, Budapeszt 0 . 3 Sofja 5.15, Nowy 
lork  575)4, Mediolan 24 17. Bukareszt 
2.80, W arszaw a 0.0023, Austr. stcmpl.
0.0079,

Budapeszt. (PAT.) M arka polska 
dewizy na W arszaw ę 0.078o do O.o92o.

T ransakcje poza* 
giełdowe.

KURSA PRYWATNE.
L w ń w , C sienm te ,

WcKftraj wcześnie rado by ła tewlon- 
cia zniżkowa: dolary o 5000 spanfly.
Koło 10.30 nastąpiła tendencja chwiei- 
no-zwyżkowa. I dziś także c tn v  przy 
dolarach wahają się między 230000 a 
235000, a  niemiccJde marki mają ten­
dencję zniżkową. Obrót ożywiony

Dolaty amer. 231500—Z33500, i-ki i 
2-ki 229600—330500, dolary kmv 212006 
To 2ISO0O, łki 1 2-ki 210000—212000. 
marki nient. a 100 tys. i 50 tys. 0.22— 
3.24, a 10 tys. 0,26—0,30. tys stas, em. 
3,00—3,20, setki stare 1,50—1,80, lejc 
900—950 drobne 890—920. koron' cz. 
a 5*—10 za tys. I0W0—12O0C, austr.
uow. em. 1400—1500, stw . em. 9000— 
9200, drobne a 100 ti  tys. 12000—l«(Wa 
a - 50-60—10 , rm m—t s m .  aaMr, 
stempl. 2.76—2.78, przekazy 2.82—2,85, 
irankł franc. U20O—11500, funty ssftrl. 
900—950000. rnbłe a 500 7,00—7,10, a 
100 7,10—7.20, drobne 0,58—0,89, raWe 
Kącik 22—25. karbowańce 0J*0—0.8K 
hrywhy 0,90—0,95. dumstó tys. 32—25, 
a 250 15—16.

Złoto: 20-kor. 9aW98-960Ofte, 20-
rnark. 970 do 960000. 20-ftank. 890 do 
900000. 10 rubli 1,108.000--1,288*00 tfo 
lary 220 do 222080.

S rebro; 1 kor. austr. 15508 <Sr WO0f,.
5 kor. 80 do 82000, flareny to  dk> 41000,
rnhle 68 do 69000, koęśejlrt z» 1 rb 36 
do 38000, leję JS «n iSfW.



JOAŻBTA LWOWSKA* z d d a  7. sierpnia 19?3.

Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskie)
Mi*. 871._____________________________________P o n i e d z i a ł e k ,  6 .  s i e r p n i a  1 9 2 3 .__________________________ W a i u ł e  m a r k o w .

A. Kursa efektów.
Kaiegorje: Wart

nom.
Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają: 1 ransakcje Uwagi Kałegorje: Wart.

nom.
Dywid.

Tim Tml
j  Płacą: Żądają:

1
Transakcje

..
Uwagi

l. Papiery państwowe,
Państw o v « poŁ . . 

Prem. z r. 1?20 . . . . 1000 1950*— mm b) Przemyslows*.
•

) Agrocbemia fabr. sz t naw. 609 12U0U0 — —
Bracia Biskupscy . . . . 1009 — — — . n i

II. Listy zastawne. Browary lwowskie . . . 500 500 _ 1250000 14Ł3000 1275-1425000 1203-1300bX
(bez kuponu b't t) Chodorów fabr. cukru . 1000 21 140 840000 87t,000 850-860000

4 Banku hip. gał. - 10S — 110*— Cegielski...................... — — J +5000 170000 160—165000
4®/o Banku hlp. gal- . ■ — 1 tw - 109- Cmlełdw fabr. porcelany 1000 200 1000 195000 215000 200— 2.0060 155-1.70G0yoj
4 >/»% Bk kred. ziem. gal. 102— 104 — — Gafoia fabryka Obuwia 140 22 140 34000 36000 350U0
4 V,*/o Banku Malopolak. — 10450 106-50 — Galicja Rafinerja nafty . 140 800 — 2,200.000 — —
4'ia°/4 banku bip. zemel. 99— 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 — tósoood — —
■ 41/*®', Polsk. Bk kraj. . 109 — 111— *— Karp alit zakłady litogr. 140 280 140 16:000 — --
4®/» Polslc. Banka kraj. . — 100 — 102— Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 135000 — --
4 '. ,/o To w. kred. gaiic. Niemojowsld fabr. pap. 1000 90 _ 145000 185000 150 180000 13ó-145000n(

7i, maki*"* .................. — 1 0 7 - 109— *** Oikoa Żaki. przem.-drzew. 1000 300 400 510(w0 535300 520-5250G0
4*/, Tow, kred. gal. ziem. — lOi,— 104— Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 — 128000 132.00 130000 110-120000nf

Pezet Pow. Zakł. bud. . 500 200 _ 42000 »5000 43—18000 38000 uf
III. Oblifjl. . „Piótno“ w Poznaniu . 1000 — 750 420000 — —

2 Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 158000 168000 160-165000
(bez kuponu blelj Polska Nafta przem. wierL 500 100 350 121000 14500u 125-140000 HOuuO nf.

4’/.'/« Kom. PoL Bk kraj. cdH 101*— 10&— — Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 125000 —
4*y, Kom. PoL Bk kraj.. 87 — 99— — Potęga Tow. huty żeL . 10000 1500 _ 17000 — —
4 •/, Kol. lok. PoL Bk kraj. 92— 94— — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 410000 400000 120—450000
4®,, Poż. ki gal. z r. 1893 8d— 84— — Siersza zakŁ elekfr. . . 200 21 68300 780*10 70—75000
4*/, Poż. kr. gaL z r.1904 92 — 94— — Siersza góra. zakłady 140 450 _ 1170000 1220000 1190-1200000
4*/, Poż. kr. gai. z r.lWió . 92 — »4 — Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 56 40000 — —
VI, Poż.-kr. gal. z toku Tepege góra zakłady . 700 350 700 440000 — —

1908 (szkolna) . . . . 92 — 94— -- Tesp. łow. ekspl. soli 1000 150 350 830000 920000 830-900000
4Vsc/»Poż. kr. gaL zr. 1913 125*— lao— — Ursus fabryka motorów oOO 180 250 750000 — —
4 >/,% Poż. kr. gal. z r. 1914 £»r— £10— Wildt » S k a .................. 500 150 500 280000 — —

Zieleniewski fabr, masz. 1000 170 1070 12900UC 1410000 1300-1400000
IV. Akc]e.

a) Bankowe: 1921 1922
Ake. Z w tąz k ................ 380 70 — 22000 — —
Akc. hipoteczny . . 280 42 laol 98000 107000 99—iOSOOO Han dl nul A*iiandlowy w Poznaniu . 1000 800 600 200000 __ _ C/ nanuiowue
Małopolski . ............... 380 56 140 9b0w0 _ X Polski Giob . . . 500 100 _ 7060 — —
Powszechny kredytowy . 280 42 140 19000 21000 20000 17000 nf polhat............................. 1000 160 350 3000C — —
Przem ysłow y............... 280 421 130 54000 63000 65—62J00 61-53000 nf. Tohan .......................... 140 70i 210 63000 78000 65-75000
Rolnic y 3. A . ............... 1000 “50 — 40000 — — Połsot.............................. 1000 2601 600 2'000 1 — _
Ziemsri kredytowy . . . 280 66 84 21000 24000 22-23500 Wawel . ...................... 600 100 — 2500 i — —
Zemelny...................... ... 280 56 84 MOS — — Żegluga Polska • . « . liO 20 50 22000 j 2*000 23000
Z w. Sp. Z ar. w Poznaniu 1000 — 600 260000 — — 1 1

V« W o l u t y  i  D e w l r r <

Kaiegorje:
B ile ty  b a e k o e e . C zoki, p rz e k a z y  1 w y p ła t? .

Uwagi
plącą | żądają | transakcje płacą żądają transakcja

Dolary amerykańskie 
Lolary amerykańskie (drobne) . 
Dolary kanadyjskie . « 
Dynan
funty s^terlingl . . .  a . 
Franki belgijskie » .
Franki francuskie . . . . .
Fioreny holenderskie . . . .
Franki szw&jcaiókle . , ,  . 
-Korony anst* «-k, ■ . . « . 
Korony czesko-słowackfe , . . 
Korony anfekle . . . . . .
Korony norweskie . . . . .
Korony szwedzkie . . . . . .
Korony węgierskie . . . . , 
Lei rumuńskie . . . . . 
Liry włoskie . « »± . . t  K 
Marki niemieckie • $ » $  • * »

1 t *
• * o 

0 9 #

• * •
* * V

« d •
• 4 W 
4  4  4  

4 4  4 

4  4  4  

4 9  4  

4 4  m 

4  4 « 

4  9  m 

* 4 9

;  4 ; . ;

Szottdeni zarządze­
nia Ministra Skarbu o- 
broty w walutach prze- 
ka ach i wpłatach ai 
do dalszego zarządzę 
nia zabronione.

B .  K u r s a  Z b o ł o w e .
Ceny rozumieją sic w markack polskich 

za 100 kg. oez podath spożywczego, 
miejsce stacja załadowania.

Ceny Uwag* Ceny rozumieją sic w markach polskich 
za 100 kg. b*z podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.
Ceny Uw . gaod do od do

PSZLMCA krajowa 71/72 ex 1922 r. _ , MAKA: żytnia 7® proc. Loco Lwów
ŻYTO małopolskie 67/68 ez £121 r. . 368000 ’ — nowe od 3&0009 MAKA: żytnia proc. Loco Lwów 1 -- =r=

- MAJKA: p*jzen. 70 proc. Loco Lwów; -- _
JECZMIEŃ: małopolski browarniany przemy- MAKA: przet, 50 proc. ) oce Lwów, . , — w

słowy . . . . . . . . . — — MAKA: os ze r. 40 proc. Loco Lwów. . . . —*
JĘCZMIEŃ: małopolski ^  ez 1922 — OTREB: pnen __
OWIES: małopolski ez 1922 r. d r  • . . 407000 410000 OTREB: ż y t n i ................................................... mmm MM

MAKUCHY: lniane i konopne . . . . . -
KUKURUBZA: krajowa . , — — MAKUCHY: rzepakowe . . . . . . MM
KUKURUDZA: rumuńska stacja Błrtntyn , , — WORKI: jutowe wyrobu Stradom. Warta
ZIEMNIAKI jadalne . . . . . . — Czcstochowiankt 75 kg. za sztukę _ -
FASOLA Mała , . . , , . . w* — WORKI: używane, dobre, za sztukę _
FASOLA: kolorowa V , — KONICZYNA czerwona krajowa naturalna . MM
OROCIl: polny w . ,  . . . — SŁOMA p ra s o w a n a ............................................ 70000 75000GROCH: Vwwr.a I 5 . ' . .  . .  ! . — SIANO wołyńskie ..........................................
GROCH: H Vic<oda -U  - , . . .  . . — — SIANO słodkie krajowe prasowane . . . . 85000 95000
BOBIK: ...................................... ...... LEN .........................................................
WYKA: « « . . .  « ! [ ■ . . — KASZA HRECZANNA ......................................
Mn>ZAh* K. pastewna w zlanie . « . . me — KA&ZA JĘCZMIENNA ...................................... .
LUBIN: -m mm i KAPESTA KWASZONA...................................... __
HRECZKAi ... . . , 42jOOO w

1 PĘCAK . . . . . . . . . . . —

Sda S a j t  OfrUfr, u m w h t i  Stkieśarz Dr, P a n f e
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BOZJMA1TE O B W IE S Z C Z E N I.1.
Cg I. 557-23. Edykt Strona powodo­

wa Beri Lipincr w Błażowej wniosła 
,skargę przeciw stronie pozwanej Leiba- 
chowi Fibachowi o 2,950.000 Mkp. zpti. 
Audiencja do ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 25. wrześnie 1923 godz. 
9 przedpołud. w tym sadzie biuro Nr. 46 
II piętro. Ponieważ miejsce pobytu stro  
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się Dra Dintcnfas.sa adw. w Rzeszowie 
kuratorem , który ią będzie zastępował 

■na jej koszt i niebezpieczeństwo dolad, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnika. 6016

Sąd okręgowy. Oddział i. 
Rzeszów, dnia 18 lipca 1923,
C. II 42b/23. Edykt. Osias Rubinfeld z 

Królika Polskiego wniósł pozew przeciw 
Markusowi Jakóbowi Fischlowi z Ry­
manowa o 100 dolarów amerykańskich 
na podstawie którego wyznaczono roz­
praw ę na 29 sierpnia 1923 godzina 9 ra- 
uo. Kuratorem nieobjętej m asy spadko­
w ej ustanawia się Hermana Eiselda. 6001 

Sad powiatowy.
Rymanów, d n ia .4 lipca 1923.
C. II, 421/23. Edykt. Powód Matcs Ja - 

kób Eischel w Rymanowie wniósł po­
zew przeciw Markusowi Jakóbowi Fi­
schlowi. o 50 dolarów auicryk. na pod- 
sta  którego wyznaczono audjencję na 
dzień 29 sierpnia 1923 godz. 9 rano. Ku­
ratorem  nieobjętej masy spadkowej usta­
nawia się Herfiiana Fiscldm 6060

Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 4 lipca 1923.
Cg. I. 393/23/1. Edykt. Przeciw  Józe­

fowi śtanaszkow i (z Makowa) którego 
miejsce pobytu jest njeznane, wniesio­
nym został do sadu okręgowego w W a­
dowicach przez Kazimierza Gajosa i sp. 
ze Lgoty pozew o 100 doi. kanadyjskich 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjecje do ustnej rozpraw y na dzień S 
'listopada 1923 godz. 9 rano sala biuro 
,Nr. 56. Celem strzeżenia praw  Józefa 
Stanaszka ustanaw ia się adw. Dr. Batia- 
chswskicgo kv. W adowicach Tkuratóręrtl 
Tenże kurator żaśtępyw ać będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ię na jłgo  
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nio zglósl lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 6059

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 26 czerw'ca 1923.
Cg. I. 598/23/1. Edykt. S trona powo­

dowa Wojciech Słowik w Straszydłu 
wniosła skargę przeciw stronic pozw a­
nej W awrzyńcowi W ronie o 16 dolarów' 
ani. Audiencja do ustnej rozpraw y zosta­
ła wyznaczona na 22 sierpnia 1923 Bodz.
9 przedpeł. w tym sądzie biuro Nr.
I piętro. Ponieważ miejsce pobytu s tro ­
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adwokata Dzian.otta w Rzeszowie ku 
ratorcm, który ją będzie zastępow ał na 
jej kosżt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki oiia sama się nie staw i 1 nie ustano­
wi .pełnomocnika. 6030

Sąd. okręgowy, Oddział T.
Rzeszów, dnia 34. lipca 1923.
C. I. 291/23/1. Edykt. Przeciw  nieob­

jęte! masie spadkowej po śp. Tomaszu 
Michnyju w PanlszczoWie wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Lutowi­
sk ich  przez W asyla Szyszaka syna O- 
rechty gospodarza w  Zipiu Sp. Turka 
pozew o zw rot pożyczki zpn. Na podsta­
wie pozwu .wyznaczono audiencje na 
dzień 3 września 1923 o godz. 9 przed 
południem w tutojszym sądzie w biurze 
Nr. 1. Celem strzeżenia praw  pozwanej 
masie spadkowej ustanaw ia się kurato­
rem Dra W łodzimierza Szaratliewicza 
adw. w Lutowiskach. — Tenże kurator 
zastepyw ać będzie pozwaną masę w rze 
czonej spraw ie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki spadkobiercy w są ­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 

'ustanawia. 6027
Sad powiatowy, Oddział 1. 

Lutowiska, dnia 2 lipca 1923.
Cg. 1. 366/23. Edykt. Powód Jurko 

Halcznk z Szeparowiec wniósł skargę 
przeciw' pozwanym niewiadomym z po­
bytu Marii Bakaj W asyla, Nykole Hal- 
czuku Michajła o wpis praw a własności. 
Audiencja do rozpraw y została w yzna­
czona na 23 sierpnia 1923 godz. 8 biu­
ro Nr. 74. Ponieważ miejsce pobytu po­
zwanych Jest nieznane, ustanawia się 
dla Marji Bakaj Dra Jurczenki, dla Ny- 
koly Halczuka Dra W altera kuratorami 
fctorzY ioh będą zastępowali na ich koszt 
|  gtebezpicczcństyy) dotąd, dopóki cmi sa

II • -■
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mi się nie staw ią I nie ustanowią pełno­
mocników.' f,oi2

Sąd okręgowy, Oddział f.
Kołomyja, dnia 25 lipca 1923.

U Z N A N IA  ZA ZM AH ŁEG O .

Lcz. T. IV. 110/21. W drożenie postę 
powania celem uznania za zmarłego. 
Kazimierz P rzybyło z Luszowic powo­
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 
do służby wojskowe) przy 4 pułku uła­
nów obrony krajowej pełnił te służbę 
przez czas dłuższy w ew nątrz kraju, na 
stopnic w ysiany w r. 1918 na front wło 
ski, tamże bez wieści zaginał.

Ody zatem przyjąć należy, żc zaclio 
dzi ustawowe domniemanie z §. 24 ust. 
c. przeto w draża się na prośhę Michała 
Przybyło postępowania celem uznania 
za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi Idb ku 
ra to ro w ^ ta n u  Dr. Bronisławowi Gałec­
kiemu aW okatow i w Tarnowie, którego 
ustanawia sic obrońcą w ęzła małżeńskie 
go wiadomości o powyż wymienionym. 
Kazimierza Przybyłe w zyw a się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem staw ił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
po dniu 20 lutego 1924 rozstrzygnie o u- 
znaiyu za zmarłego. 6026-3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 października 1922 r.
L. cz. T. V. 323/22/5. Franciszek Ku- 

łaga. urodzony 1882 r. w Jąnmicy, po­
wiat Tarnobrzeg, syn W alentego i Kata­
rzyny, pobrany do austr. węg. wojska 
w roku 19(5 pełnił służbę w lipcu 1915 r. 
przy 17 pułku piechoty obrony krajowej 
w Krakowie, po 3 tygodniach przydzie­
lony został do 32, ptiłku obrony krajo­
wej w Bochni, w  listopadzie ■ 1915 z 
inarszkompanją udał się na front iosyj- 
ski pod Dubno i pozostawał tamże do je 
sieni 1917 r. późnią jesionią 1917 r. z ca­
łym 32 pułkiem przeniesiony został na 
front wioski i tu pozostawał do końca 
października 1918 r. i odtąd ślad za nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustaw owe domniemanie z § 1. 
ust. z 31 m arca 1918 r. L. 128 Dzpp w dra 
ża się na prośbę Anieli Kutagowej postę­
powanie o uznanie za zm arłego zaginio- 
nęgótaW ydaje.sie ogólne wezwanie, Ąjjy 
ui&ięlono Sądowi wiadomości o p ifffiź ' 
wymienionym. Franciszka Kułagę -wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym Są 
d!ein staw ił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. 6018

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, nie 6 maja 1923.
T. V. 2/23/4. Andrzej Pruciemcki, ..u-, 

rodzony 1882 r. w Jagielle, powiat 
Przcworsilr, syn Marcina i Katarzyny, 
w sierpniu 1914 r. przydzielony do 
austr. 17 pułku piechoty obrony krajo­
wej b rał udział w  wojnie na froncie 
rosyjskim i w  Jesieni 1914 r. w bitwie 
niedaleko Krakowa miał ponieść śmierć. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo domniemanie z pa'r. 1 ust. z 
31. m arca 1918 r. L. 128 Dzpp. w dra­
ża sic na prośbę Marji Pruchnickiej 
postępowanie celem uznania za zm ar­
łego zaginionego, a jego małżeństwa za 
rozwiązane. W ydaje się Ogólne w ezw a­
nie. aby udzielouo Sądowi, lub adw. dr. 
W crssbergowi w Rzeszowie, którego u- 
stonawia się obrońcą związku małżeń­
skiego, wiadomości o powyż wymienio­
nym. Andrzeja Pruchnickiego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sa­
dem stawił ste lub w inny sposób u- 
wiadomił o swęjn życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 14. maja 1923. 5996
T. V. 238/22/3. Marcin Kulasa, uro­

dzony 1S79 r. w Kąkolówcc powiat 
Rzeszów, syn Józefa i Anny, przydzie­
lony w sierpniu 1914 do austr. 17 pułku 
piechoty. 4 kompanii, b rał udział w woj 
rie na froncie rosyjskim i w ataku l-a 
wojska rosyjskie pod Nfskiem w paź­
dzierniku 1914 zaginął. W draża się na 
prośbę T eresy Kulasowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego 
a jego małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje się ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi, lub adw. Dr. Hanasiewi- 
czowf w Rzeszoiwic, którego ustana­
wia się obrońcą związku małżeńskiego 
wiadcmości o powyż **. ysiien.onym 

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów dr.ia 20. g r u b ia  192? r»-97
T. V. 54/23/3. Antoni Kusz, urodź.', 

ny 1885 w Błędów ej p o w at Rżcszńw 
syn W alentego i Marjaimy. w sierpniu 
1914 przydzielony do Lustr. 212 bata- 
Ijortu pospolitego ruszenia brał wfclal 
w wojnie na froucie rosyjskim, ur grud­
niu 1 °K  w  K a rja żąJ ł gdul być .zabitym

»

dała 7. gterpdfc \£z.
prze? żołnierza rosyjskiego, odtąd ślad 
za nim zaginął. W draża się na prośbę 
Antoniego Pieńczaka postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zestalonego. 
Wydoje się ogólne wezwanie, aby ii- 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym.

Sąd okręg owy Oddział V. 
Rzeszów dnia 1. maja 1923. 6025
T. V. 200/23/4. Adam Czerpak, uro­

dzony 1879 w Wilkowicach, pow. T ar­
nobrzeg, syn Mateusza i Cecyijł przy­
dzielony w sierpniu 1914. przydzielony 
do austr. 45 pułku art. poi., brał udział 
w wojnie na irońcie rosyjskim w kwie­
tniu 1918 przeniesiony został do Albanii, 
w październiku 1918 przebywał w Tre- 
birsi w fiercogow&ue, tam że zachoro­
wał i oddany byt clo szpitala wojsko­
wego w T reb h ti. Odtąd ślad za nim za­
ginął. W drażając pesrtipowanie celem 
uznania go za zmarłego a małżeństwa 
za rozwiązane, w zyw a sie. aby uwia­
domiono Sąd lub adw. Dra Liwę w 
Rzeszowie, którego ustanawia się o- 
brońcią związku małżeńskiego o zagi­
nionym do sześciu miesięcy, peczem 
Sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów dnia 31. lipca 1923. tj022
I ■ V. 116/23/3. Leon Antonik, uro­

dzony 1884 r. w Konieczkowej powiat 
Strzyżów, syn Tomasza i Marji, za­
mieszkały w Bliziance, w czerwcu 1915 
,r. pobrany' do służby wojskowej, przy­
dzielony do austr. 40 pułku piechoty', 
brał udział w wojnie w oddziale sani- 
tetów  na froncie rosyjskim i po bitwie 
pod O tyk a z początkiem czerw ca 1916 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, żc , 
zachodzi ustawowe domniemanie z par.
1 ust. z 31. m arca 1918 r. L. 128 Dzpip. 
wdraża się na prośbę Eleonory Antonik 
postępowanie celom uznania za zm ar­
łego zaginionego, a jego małżeństwa 
za rozwiązane. W ydaje się ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. 
Dzianottowi w  Rzeszowie, którego u* 
stanawia się obrońcą związku małżeń­
skiego, wiadófnośct P* powyż wynife^tin 
nym. Leona Antonika wzyw a się,' aby 
przędą ttłżcj w y tj^B cn jtn tJfo d cm  
wił się. lob w tany. spgu&y-.irwtatomił 
O swem życiu.

Sąd okręgowy. Otfcteiał V.
Rzeszów dnia 27 kwietnia' 1923. 6021 
T. V. 142/23,0. Antoni Kula. urodzo­

ny 1S62 r. w Gierfl arowej, powiat Łań­
cut, syn Andrzeja i Apolonji, w sierp­
niu J914 r. przydzielony. do trenu pełnił 
służbie na froncie rosyjskim przy  „9. 
Kaw. Truppcn Diviskm‘ w październiku 
1914 w czasie cofania sie wojska austr. 
od pocisku rneprzyjacieskiego został 
ciężko ranny i tego samego dnia zmarł. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z par. 1 ust. z 
31. marca 1918 r. L. 128 Dzpp. w draża 
się na prośbę Katarzyny Kulawo? po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. W ydaje sie ogólne w ezwa­
nie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymiaiŁLOnym. Antoniego Kulę 
w zyw a się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem stawił się lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu,

Sad okręgowy Oddział V.
Rzeszów dnia 16. moja 1923. 6020
T. V. 68/23/3. Wojciech Furtak, urn-, 

dżony 1887 r. w Majdanie, powiat Kol­
buszowa, syn M arka i Józefy, w sierp­
niu 1914 r. przydzielony do 1 pułku ko- 
lejowego pełnił służbę w twierdzy 
Przemyślu, po upadku tej tw ierdzy w 
marcu 1915 r. dostał się do niewoli ro-' 
syiskic] i przebyw ał w obozie jeńców 
w Shillowskim Rudniku gubemji Jeka- 
terynoslawskiei, skąd żona jego otrzy­
mała w roku 1917 ostatnia kartkę, od­
tąd ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe ■ 
domniemanie z par. 1 irst. z  31. marca 
1918 r. L. 128 Dzpp. w draża się na 
prośbę Katarzyny Fur takowej postępo­
wanie celem uznania za zm arłego zagi­
nionego a jego m ałżeństwa za rozwią­
zane. W ydaje ssę ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi, lub a*tw. Dr, Sa­
muelowi Reiciiowi w Rzeszowie, k tóre­
go ustanawia się obrońcą związku mał­
żeńskiego, wiadomości o pa wyż wy- 

’ mienionym. Wojciecha Furtaka wzywa 
się. aby przed niże] wymienionym Są­
dem stawił się. lub w Inny sposób u- 
wiadomlł o srwem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 4. maja 1923. 6019

T. V. 243/23/4. Jan Chmiel urodź. 1883 
w Niechohrza, pow jat Rpeszó.w, syn Ką-

f

zitnierza i Marjanny, w sierpnhi I9i4 
przydzielony do trenów do 4 Słafłi 23 
dywizji na froncie rosyjskim, brał udział 
w wojnie i pełnił służbę przez półtora ro
ku, w lutym 1916 przydzielony do 17 puł­
ku piechoty obrony krajowej, pozosta­
wał w Bronowicach pod Krakowem, w 
maja 1916 przeniesiony do 23 putku po­
spolitego ruszenia, poczta połowa 335 
brał Udział w wojnie r,a froncie południo­
wym, skąd żona otrzymała kartkę dato­
waną 2. lutego 1917, odtąd ślad za nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z par 
1, ust. z 31. marca 1918, L. 128 Dz. pp 
wdraża się na prośbę Katarzyny Chmie­
lowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego! a iego małżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi, lub 
adw. dr. Reinerowi w Rzeszowie, któ­
rego ustanawia sic obrońca, związku 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wy­
mienionym. Jana Chmielą wzywa się, a- 
by przed niżej wymienionym Sądem s ta ­
wił się. lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 6023

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów,dnia 9. lipca 1923.
T V. 117/23/4. Jakób Paczek, urodzo­

ny 187J r. w Przybyszów  ce. powiat Rze­
szów, syn Józefa i Elżbiety, cierpiący 
na epilepsję, wydalił się w roku 1913 z 
miejsca zamieszkania i ślad za nim zagi­
nął. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z paragr. 
24, L. I u. c. w draża się na prośbę Mi­
chała Świdra i sp. postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. W y­
daje sic ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorow i adw. dr. Weiss- 
bergowi w Rzeszow ie wiadomości o po­
wyż wymienionym. Jakóba Pączka w zy­
wa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem staw ił się. lub w inny sposób 11- 
wiadomtl o swem życiu. 6024

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 28. maia 1923. 

j T. V. 513/22/4. Michał Kwoka, uro­
dzony 1879 r. Tyczynie, powiat Rze- 

| szów. syn Wojciecha i Agnieszki, w  
sterpniu 1914 r. przydzielony do austr. 17 

nięiibrtta obrony kratowej, .bfał u- 
dział w wojnie na froncie roesłskta 

'd ń  t a t a  wrześni.’. 1915, ugodzó)ł£ kulą 
'tal 4' '', i . - i ó t a U- t , - g f o wi '  żruńn " 
grzebany zóstal. Gdy wobec powyższe- 
■ii jest prawdopodobnem, że Michał 

Kwoka poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Katarzyny Kwoka w draża się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmier­
ci zaginionego. W ydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. dr. Reinera aż do dnia 20. 
sierpnia 1923 r. o  zaginionym. Po upły­
wie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeniu po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 5995

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów', dnia 13. kwietnia 1923.
T. V. 12/23,'3. Sebastlun Łach. uro-< 

dzony 1876 r. w Woli Zatczyckićj. po' 
wiat Łańcut, syn Marcina i Agnieszki. W 
sierpniu 1914 r. przydzielony do austr 
17 pułku piechoty obrony krajowej, peł­
nił służbę w’ tw ierdzy Przemyślu, po u- 
nadku Przem yśla w marcu 1915 r. do­
sta ł się do niewoli rosyjskiej, lam prze­
bywał w  obozie jeńców w Samarkan- 
dzie w Azji. w sierpniu 1915 przeniesio­
ny został do Chadzentu, gdzie był zaję­
ty  przy budowie koszar dla jeńców. t» 
zachorował 1 oddany był do szpitala w 
Chadzencic i ta  miał umrzeć w kwietnh 
1916 roku. Gdy zatem przyjąć należy, żt 
zachodzi ustawowe domniemanie b par 
1. ust. z 31. marca 191M r. L. 128 Dz. pp 
w dra ta  sie na prośbę Zofji Łacbowej po 
stępowanie celem uznania za zm arłep  
zagintonego. a jego małżeństwa za ro»« 
wiązane, W ydaje sie ogólne wezwanie, 
aby udzielono Śądpwi. lub adw. dt- 
Czarnkowi w Rzeszowie, którego usta­
nawia się obrońcą związku małżeńskie* 
go. wiadomości o powyż wymienionym 
Sebastiana Lacha wzywa się, aby przefl 
mżej wymienionym Sądem staw ił się. lak 
w tany sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 12. czerwca 1923. 599f
T. V. 135/23/5. Ludwik Cluaura. uro­

dzony 1886 w Jfiżowem. powiat Nisko, 
syn Michała i Katarzyny, zamieszkały w- 
Końcźycach, w sierpniu 1914 przydzielo­
ny do austr. 17 pułku piechoty obttmy 
krajowej, w połowie slerpaia 1914 od- ■ 
szedł na front rosyjski i odtąd Sad 
nim zaginął. Gdv zatem przylać należy, 
żc zachodzi ustawowe domniemanie t  
par. 1, ust. z 31. mzrea 1918 L  128 Dz. 
pp. wdraża się na prołbc Anny Chmuro­
we? postępowanie celem twamae. rw 
zmarłego zaKiBtabefft). a jego raaiMt- 
stw a za rozwiązane .Wydaje sie o gń łf
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„GAZETA LW 0"W5KV z dnia 7. sierpnia 1^23.

■rea * anie aby udzielono Sadowi lub
ad w. Paszkowskiemu w Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońca związku 
malżeitskiego. wiadomości o powyż w y­
mienionym. Ludwika Chmurę wzywa 
sic, ab> przed niżej wymienionym Sa­
dem staw ił sic, lub w inny sposób uwia­
domił o sweni żyeiu. 5993

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9. lipca 1923.
T. 75/23. Iwan Rozwadowski, syn 

Tanasija. urodzony 10. września 1891 w 
■Chonwzyjue, ożeniony z Marja Roma­
niuk. jako żołnierz pad? na polu walki. 
Udzielić wiadomości Sadowi, lub dr. 
Rondiakowi. Kosów. 5985

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 30. maja 1923.
T. 69'23. Mi :liat Jacko syn W asyla, 

urodzony 3. linego 1894 w Berczowie 
Wyżnym, jako żołnierz padł zabity na 
troucie włoskim. Udzielić wiadomości 

kśądowi, lub dr. Sitnickiemu. Jabłonów. 
Sad okręgowy.

Kołomyja, 26. kwietnia 1923. 5984
T. 90/20. Stefan JaremijczuL, syn Fc- 

Jdora, irodzony  16. marca 1876 w Horo- 
dzie, powiat Kosów, ożeniony 13. listo­
pada 1900 z K atarzyną Jaremijczuk, 

i jako żołnierz austriacki pad? ugodzony 
szrapnelem w głów e. Wiadomości udzie­
lić Sądowi lub dr. Korpińskiemu, Ko- 

; sów. 5970
Sad okręgowy.

Kołomyja. 15. kwietnia 1920.
T. 306/22. Mykiera W łaszyneć. uro­

dzony 24. październiku 1S79 w Rozto­
kach. powiat Kosów, ożeniony z W asy- 
lyna Myckaniuk, jako jeniec zaginął bez 

'Wieści. Udzielić wiadomości Sadowi lub 
‘dr. Olekscrowi, Kuty. 5973

Sąd okresowy.
Kołomyja. 26. maja 1923.
T. 280/22. W asyl Drcbotink. urodzo­

ny 27. majS 188° w Berwinkowle. pow. 
Kosów, jako żołnierz austriacki zaginał 
bez wieści. Udzielić wiadomości Sądowi 
lub dr. Olekscrowi, Kuty'. 5972

Sad okręgowy.
Kołomyja. 16, maja 1923.
T. 115/21. Nykoła Kołeuniak. syn W a­

syla. urodzony' 12. listopada 1887 yv Ko- 
| wałówce powiat Peczemżyn. miał zgi- 
•uać pod Haliczem 1914 roku. Wiadomo­
ś c i  udzielić Sadowi, lub dr. Fichtmąno- 
. \Vi w'1 Jabłonowie. 5971

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja. 15. kwietnia 1921.
T. 227/19. Maksym Czorncńczuk, syn 

'Semena. urodzon y 1862 w Pflipach. od- 
.szedł przed 37 laty do yvojska, skąd nic 
powrócił. Zawiadomić Sad, lub dr. Gol- 

'denberga w Kołomyii. 5969
Sad okręgowy.

Kołomyja. 28. grndnia 1919.
T. 334/22. Payvło W łaszyneć. urodzo­

ny 7. października 1893 w Roztokach, 
i przepadł 1914 bez wieści. Udzielić wia- 
.domości Sadowi, lub dr. Hartenstajno- 
wi. Kuty. 5974

Sad oitręgowy.
Kołomyja, 10. marca 1923.
T. 45/23. P etro  Boi tej, syn Józefa, nj 

,fodzony 13. czerwca 1889 w Jabłono- 
, w i e ,  powiat Ś riatvn. ożenio", s  Jeleń a 
Boicztik. zginął bez wieści. Wiadomości 

Udzielić Sądowi, lub dr. Erdheiłnowi. w 
Zabłotowie. 5975

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 15. maia 1923.
T. 46/23. Ołeksa Petrow . urodzony 

>29. marca 18S9 yv Clilebiczynie Leśnym, 
j jak o żołnierz padł 1914 na troncie. Wia- 
idoittośd udzielić Sądowi lub dr. Marmo- 
roschowi. Kołomyja. 5976

Sad okręgowy.
Kołomyja, 18. kwietnia 1923.
T. 49/23. Gerscliort Stieglietz. urodzo- 

my 2. gritonia 1865 w Czem elicy, powiat 
(Horodenka, ożeniony' z Blattówna. jako 
■pospoiitak zm arł yv szpitalu w Korós- 
'inezó. Wiadomości udzielić Sądowi lub 
•dr. Kohnowi. Horodenka. 5977

Sad okręgowy.
Kołomyja. 20. kwietnia 1923.
T. 5fF23. Tan Browczyk, urodzony 25. 

imarca 1897 w Krasnoili, powiat Kosów, 
;jako żołnierz zaginał bez wieści. Udzie­
lić wiauomości Sądowi, lub dr. Ma­
chowi. Kuty. 5978

Sad okręgowy.
Kołomyja. 15. maja 1923.
T. 94/23. Michaj Baurijczuk, syn W a­

sy la , urodzony 16. sierpnia 1876 w 
•Krzywobrodzie Sicm. ./owiat Kołomyja, 
ożeniony z P araską Matijczuk. odszedł 
>1914 roicu do wojska austriackiego, brał

udział w yyalkacb pod Bojanami i Hali­
czem, poczerń zaginąt bez yyieści. Ogfa- 
sźa się wezwanie, aby udzielono "riadc 
mości o zaginionym tutejszemu Sądowi,
1 no a l w.  dr. Czajkowskiemu w Kolomyji. 
jako kuratorowi. 5989

Sąd okręgowy
Kołomyja. 25. maja 1923.
T. 53/23. Hryć Rybak, urodzony ul 

marca 1885 w Zahajpnin, ożen<ony z Dol- 
cią Rybak, jako żołnierz zaginął. U- 
dzielić wiadomości Sadowi, lub dr. Rau- 
chowi, Gwbździec. 5979

Sad okręgowy.
Kołomyja, 12. maja 1923.
T. 57/23. Iwan W akaruk. urodzony 25. 

grudnia 1882 w Zawale, 1915 zagipął bez 
wieści. Udzielić _ wiadomości Sadowi, 
lub dr. Mannowi. Sałaty u. 5980

Sad okręgowy.
Kołomyja. 20. kwietnia 1923.
T. 65>'23. Iwtm Kowałyszyn, urodzony 

22. września 1886 w Stopczatowie. zagi­
nał bez wieści w Rumunii. Udzielić wia­
domości Sądowi, lub dr. Sitnickiemu w 
Jabłonowie. 5981

Sąd okręgowy.
Kołomyja. 20. kwietnia 192o.
T. 66/23. Petro Czopei. urodzony 23. 

stycznia 1891 w Kułaczkowee, 1918 na 
froncie przepadł bez wieści. Udzielić 
wiadomości Sądowa, lub dr. Rauchowi, 
Gwoidziec. 5982

Sad okresowy.
Kołomyja. 12. maja 1923,
T. 68/23. Pawło Żupnyk, syn Oleksy, 

urodzony 17. stycznia 1882 w M ilodia- 
tynic. ożeniony z Maria Wintoniak. jako 
żołnierz przepadł bez wieści. Udzielić 
wiadomości Sadowi, lub dr. Frcudeliso- 
wi Peczcniżyn. 5°83

Sad okręgowy.
Kołomyja, 20. kwietnia 1923.
T. 125/23. liry  hor Moczerniuk. syn 

Michal3 . urodzony 1887 w Iwauówce, 
powiat Kolomyia, irla ł umrzeć w szpi­
talu Nagybereza. Wiadomość udzielić 
Sądowi, lub dr. Ma-moiosch, Kołomyja. 

Sad okresow y.
Kołomyja. 5. lipca 1923. 5991
T. V. 239/23/3. uabric l Kot, urodzony 

1886 w' Przybyązówce powiat Rze­
szów,. syn P aw ia [ Jadwigi, w'e w rze­
śniu 1914, przydzielony do trenów1., 
pełnił Ju żb ę  przy  dywizji na froncie 
rosyjskim walcz y e.i przez I rok. na- 
st^pnip pobrany i przydzielony do 
austr. 40 pułku piechoty przebywał ja- 
kiś czas w Samborze, następnie od ro­
ku 1917 brat udział w wojnie na f"ou­
cie wło^rim, \v jesieni 1918 dostał się 
do niewoli włoskiej, skąd jego żona w 
lutym 1919 otrzym ała Od niego ostatnią 
wiadomość z podaniem adresu .75 
Comp. P. L. Deposito di Pontiwolo Pia- 
dona Italia PYou. Cremonn“. Gdyr za­
tem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie '{■ par. 1 ust. z 31. 
inarca 1918 L. 12S Dzpp. w draża się na 
prośbę Apotonji Kotowej postępowanie 
celem. uznania za: zmarłego zaginionego 
a jego małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje się ogólne wezwanie, aby udzielo­
no Sądowi lub adw . Dr. Schrattcrowi 
w Rzeszowie. którego ustanawia się o- 
Łjroncą, pwihzku małżeńskiego/, waaido 
tftrcjlci i o  powyż wymienloijjt»n. Ga­
bryela Kota w zyw a się. aby przed ni­
żej' wymienionym Sądem stawił sic. 
lub w> ‘-rray sposób uwiadomił o sWem 
życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów ani? 25 czerw ca 1923. 6017
T. 83/23 Petro Radecki, syn Danyfy, 

urodzony 27. stycznia 1868 w Jasiono­
wie, Jako żołnierz austriacki raniony w 
oko, przepadł bez wieści w Albanii. U- 
dziclić wiadomości.Sadov,'i. lub dr. W er- 
berowi, Horodenka. 5986

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 16 maja -923.

1 3 3t M  T.
Finn. 932/23. Wpis do rejestru han­

dlowego firmy spółko w ei. Do rejestru 
eduziaf B. wciągnięto co następuję; 
Siedziba i brzmienie firmy: Polskie Za­
kłady Siemens Spółka akcyjna w W ar 
szawie, Oddział (filja) w Krakowie. 
PrzedfoHOf przedsiębiorstwa: P row a­
dzenie na‘ obszarze Państw a Polskiego 
przedsiębiorstwa elektro - technicznego 
w celach fabrykacyjnych i handlowych, 
oraz wykonywanie dalszych czyrnośei^ 
wymienionych w Jf-iie 3 statutu. Farma

Spółki: Spófic> akcyjna, opierająca się 
na statucie, zatwierdzonym postatiowic 
niem Ministrów Przemysłu i Handlu, o- 
raz Skarbu z daty  W arszaw a 10/1. 1923 
Kapitał zakładowy Spółki wynosi
100.000.000 mkp. (w dwóch emisjach po
50.000.900 mkp.) podzielonych na 100.CW 
akcji txj 1000 m. każda Motał całkowicie 
wpłacony. Akcje te mogą być na oka­
ziciela lub imienne wedle uchwały wal­
nego zgromadzenia §8 U statutu). Czas 
trwania Spółki nie jest ograniczony. 
Ogłoszenia Spółki hędą zamieszczane 
w „Monitorze Polskim1’ w W arszawie 
i w jednymi z dzienników warszaw skich 
wedle wyboru Walnego zgromadzenia 
akcioiiariuszów. Spółkę zastępuje wo­
bec wszelkich władz i osób Rada za­
rządzająca, która się składa nie mniej 
niż z 7-miu członków, wybieranymi 
przez Walne zgromadzenie z pośród 
akojonarjuszów. Radę tę stanowią; 1) 
Wiesław GerKcz, zamieszkrfl^f w W ar­
szawie pr. Napoleona I. 6, 2) Leon Gold- 
sztaub, zamieszkały w W arszawie przy 
Alejach Jerozohmskicii Nr. 26, 3) W ła­
dysław. Jeclialski, zamieszkały w Sos­
nowcu przy fabryce Fitzncr et Gasnpcr. 
4) Andrzej książę Lubomirski zamiesz­
kały w W arszawie przy ul. Czackiego
1. 9. 5) Pawref Mackiewicz, zamieszkały 
w W arszawie przy ul. Natoiińskicj 1. 9, 
•6) Adami hr. TamoJwffsM, zamieszkały 
w W arszawie przy ul. Kraik. Przedm ie­
ście 1. 30. 7) E duard  Teinuel. zamiesz­
kały w.' Lodzi orzy  ul. Dzielnej 1. 14, 
8) Dr. A. Fr™ikc, zajnieszaaty w  Berli- 
tiic-Sicniennstadt, 9) Ernest Kraus, za­
mieszkały we Wiedniu1 A>posteLga>se 1. 
12. 10) W alter Mollies, zamieszkały we 
Wiedniu Engertlist. 150, 11) Dr. Ludwik 
v. Winterfcld. zamieszkały w Berlinie 
Sietnenssiadt, 12) Herman Gorz. zamie­
szkały w Berlinie-Siemeasstadt, 13) 
Fritz Fcssel, zamieszkały w Berłinic- 
SiemeiLsstadt. Komitet wykonawczy sta

nowią, śiiusownie do par. 44 'Statutu 
następujący ezlouiŁOwie Rajdy Zarzą­
dzającej: Leor UrAósztaub, W ładysław 
Jechaiski, W alter Moilier i Ludwik v. 
Wmterlcłd. Dyrektorem zarządzający m 
miamowaaiy został tgodnic z par. 4u 
S tatutu członek Pady Zarządzające^: In ­
żynier Paw eł Mackiewicz. Proku­
rę otrzymali: W Głownem biurze
Rady Zarządzającej z prawem  podtis- 
za całą spółkę: a>) Dyrektor, inżynier
Edward Białkowski w W arszawie, ul. 
Fofcsal N r.18. b) Gustaw Riihner za- 
/.amieszkały w' W arszawie p izy  ul. Ziei 
ne.i Nr. 5. W Oddziale Krakowskim z 
prawem podpisu za Oddział Krakowski: 
a) inżynier W ładysław  Gąssowski, z- 
mieszkały' w Krakowie przy ul. Kołłą­
taja Nr. 12. Podpis firmy: W myśl § 45 
statutu wszelka korespondencje i wszei 
kie zobowiązaniia \>imieniu Spółki, ja- 
koteż weksle, pełnomocnictwa, umowy, 
kontrakty', akty' hipoteczne i notarialne 
tudzież ̂ -żądania ząvrotu sum z irestyt 
oh kredyiowycii i czeki na rachunel- 
bieżący podpisuje dwóch członków Ko­
mitetu wykonawczego, lub jedwi 
członków Komitetu wykonawczego r 
Dyrektorem zarząazajacym, lub jed 
z członków Komitetu wykonawczego 
albo Dyrektor zarządzający z jednymi z 
prokurentów do tego upoważnionych, 
lub też dwódi prokurentów do tego u- 
poważnionych. Dzień wpisu: 3 czerwca 
1923. 57’ 7

Sąd okręgowy jako handl. O doz. 11.
Kiaków, dnia 29 maja 1923.

 o------

SZWAJC. GAZ A MŁYNARSKA 
słynnej tnarkl ALB. WYDI ER ZURYCH. 

Wyłączna sprzedaż 
ALEKSANDER WEINREB 

LWÓW, PLAC KRAKOM'SK1 L. 11.
Ceny fabryczne. 5040-4

Z W R A C A  SSĘ U U / A G Ę
ii ; p a e ta rg  pisemny Szefostwa in tendenu  rj  O k rę g c  Korpusa Tir. VI. 
L ó i  (O chronek  4 .)  na dostawę sprzętów k w a ts u i ik o w y c h ,  d la  
Korpusu Kadetów Nr. I. Lwów, ogłoszony w Polsce Zbrojnej* 

N-. 186 i „TTlon.torze Polskim 4' Nr. 153 z 10. Ifpca br. sss;

P r z e t a r g
Kierownictwo Rejonu lnt Lwów zamierza oddać w drodze pi- 

sem nejp przetargu dostawę arendacvjną słoniny dla Garnizonów Kler. 
>R?j. Int. Lwów na czas o i  1. paźdz ernika 19?? r. do 31. grudnia 
1924 r.

Oferty na częściowa dostawę a:endacvjrą słoniny na pow. 
t>Vres cz^su dopuszczalne są jedynie dla garnizonu Lwów.

Ote ty przepisowo ostemplowane, zakopertowane i oznaczone 
n ap isan i: „Oferta na dostawę słoń ny* muszą wpłynąć do odnośnych
G m i oacwych Komisji Mięsnych do d n i a  31 . sk e i» p « tia  b . r .  
g o d z i n a  IG. «.

Oferty złożone po upływie tego terminu nie będą w ogółe roz- 
>-a r rwatie.

Bliższych szczegółów  co d o  ilości zapotrzebowania oraz jakości 
słoniny iakoteż ogó nych warunków arendy u zielać będzie za-ntereso- 
»ana Girn. Komisja Mięsna, oraz Kier. Rei Int. Lwów, ul. Fredry 2 
IV. pięlro w godzinach urzędowych od 13— 15 za wyjątkiem niedziel
: świąt.

Cena oferowana winaa obow iązywać na pierwray miesiąc d o­
stawy, naslępafe cena p >dfega regalac i z g5ry w terminach nstaio. 
tiych według przeoisów M S Wojsk, w miarę wzrostu wzgl. zn iikł 
cen rynkowych słoniny.

Oferlą winien oferent związać się najmniej 14 dni od dnia 
otwarcia ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) Poświadczenie na złożone w Kasie Skarbowej wadjum

w  w ysokości 2 prc. wartości m esięcznej oferowanej 
słoniny.

2) Świadectwo fachowego nzdolnien a i solktncśn  kupieckiej.
3) Świadectwo zasobności finansowej.
4) Uwierzylelniony oapis rejestru handlowego
5) Ewent, świadeetwo przemysłowe,
Dokumenty ad 2) wystawiają władze polityczne I. t»sra«cji 

ad 3) władze skarbowe wzgl. Izby handlowe i przemysłowe.
Otwarcie ofert nastąpi w miejscowych G. K. M. na oznaezo- 

tzonym wyżej driu o godzinie ?2-fej.
Uwiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi po wyrażeniu decyzji 

przez Kier, R:j. Int., które zastrzega sobie w zupełności prawo oceny 
i wyboru przedłożonych ofert.

KIEROWNICTWO REJONU INTENDANTURY l w ó w  
L 6125/i 23
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